
Na poczcie nie ma wakacji

Sezon wakacyjny jest trudnym
okresem nie tylko dla PKP,
PKS-u czy LOT-u. Gorące chwi­
le przeżywa wiele instytucji —

wśród nich Poczta. Oblężone są
aparaty telefoniczne, przed kabi­
nami do rozmów międzymiasto­
wych ustawiają się długie kolej­
ki, Mieszkańcy Krakowa zama­
wiają ogromną ilość rozmów.
Gdzie najczęściej telefonują? —

pytamy kierowniczkę wydziału
ruchu telefonicznego Okręgowe­
go Urzędu Telekomunikacji, Mię­
dzymiastowej. panią IRENE KU-
ZAWIŃSKĄ: „Jeśli chodzi o

rozmowy międzynarodowe to w

pierwszej kolejności do Austrii,
Francji i RFN a później- do
Szwecji, Szwajcarii, Anglii i
Włoch. Obserwujemy, że rozmo­
wy są coraz dłuższe (chociaż mi­
nuta połączenia z krajem euro-

Wyzwanie
Izby Reprezentantów
wobec R. Reagana

WASZYNGTON (PAP)
Izba Reprezentantów przyjęła

w środę stosunkiem głosów
255:171 projekt ustawy w spra­
wie wyasygnowania kwoty 4 mld
doi. na program pomocy lekar­
skiej dla bezrobotnych i człon­
ków ich rodzin w okresie naj­
bliższych dwóch lat. Izba Repre­
zentantów podjęła uchwałę mi­
mo groźby weta ze strony prezy­
denta Reagana, który jest prze­
ciwny takim posunięciom, okre­
ślanym przezeń mianem „uciążli­
wej biurokracji”. Przewodniczący
Izby Reprezentantów, Thomas
O’Neill oświadczył w związku z

tym, że Reagan musi chyba mieć
wyjątkowo twarde serce, jeśli
sprzeciwia się subwencjom na

pomoc dla ok. 19 min osób.
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Powrót Jedi"

kolejnym przebojem kina
Z USA dotarły do nas informa

cje o nowym przeboju filmowym
science fiction — trzeciej. części
trylogii George’a Lucasa — „Po­
wrót Jedi”. Przygody Lukę’a Sky-
walkera i jego przyjaciół oraz ich

zmagania z siłami zła- reprezento­
wanymi przez lorda Nadera znane

są i u nas. Pierwszą częścią trylogii
Lucasa były bowiem „Gwiezdne
wojny” zaś drugą „Imperium
kontratakuje” — aktualnie wyświe­
tlane na naszych ekranach. Wkrót­
ce po premierze trzecia część kos­
micznych przygód znalazła się w

USA na czele list kasowych prze­
bojów. „Powrót Jedi” przyniósł już
realizatorom 200 min dolarów, co

uatychmiast postawiło go w gronie
najpopularniejszych, filmów ame­
rykańskich w całej historii kina.
Warto dodać, iż pierwszą trójkę
przebojów wszechczasów stanowią
właśnie dwie pierwsze części try­
logii Lucasa oraz „ET” S. Spiel-

utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju zatoki
niżowej. Zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnie­
niami. Okresami przelotne
opady deszczu. Temp. min.
nocą 9, maksymalna dniem

19 ,st. C . Wiatr słaby i umiarko­
wany, okresami dość silny
północno-zachodni. Wilgotność
Względna 95 procent.

pejskim kosztuje ok. 100 zł)
trwają nierzadko po pół godzi­
ny. Dlatego, w niektórych przy­
padkach, ograniczamy czas trwa-
nid rozmów. Czynimy to z my-

(Dokończenie na str. 2)

pt. „Prometeusz
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• W 1792 r. urodził się Percy

B. Shelley (zm. w 1822), wybit­
ny angielski poeta romantycz­
ny, twórca liryk i wizyjnych
poematów wyrażających _ wiarę
w zwycięstwo wolności i spra­
wiedliwości społecznej, autor m.

in. dramatu
rozpętany”.

,© 1859 r. urodził się Knut
Hamsun (zm w 1952). norweski

Było to 4 sierpnia
pisarz, laureat Nagrody Nobla,
autor m. in. „Głodu” i „Błogo­
sławieństwa ziemi”.

® W 1944 r. w Powstaniu
Warszawskim zginął Krzysztof
Kamil Baczyński (ur. w 1921).
wybitny poeta, autor m. in.
zbiorów: „Zamknięty echem”

czy „Dwie miłości”.
© W 1977 r. w Warszawskich

Zakładach Telewizyjnych wy:
produkowano pierwszy polski
telewizor do odbioru programu
w kolorze. (w-g)

Hieronim Kubiak
w Hucie im. Lenina

Działalność Samorządu Pracow­
niczego krakowskiego Kombinatu
Metalurgicznego im. Lenina oraz

organizacji związkowej w Hucie
były 3 bm. tematem spotkań
działaczy samorządu i związków
zawodowych z członkiem Biura •

Politycznego KC PZPR — prof
Hieronimem Kubiakiem. Związki
zawodowe Huty im. Lenina, sku­
piają obecnie ponad 6 tysięcy
osób. Organizacja związkowa —

jak podkreślano .— zajmuje się
wszystkimi sprawami pracowni­
czymi, socjalnymi, bytowymi i

płacowymi. (PAP)

Na aukcji w Mona­
chium sprzedano osta­
tnio najstarszą ponoć
wiolonczelę wykonaną
przez Andreę Amati
w 1566 r. na zlecenie
dworu francuskiego.
Wiolonczela uzyskała
na aukcji cenę 240.000
marek (ok. 96 tysięcy

dolarów).
Fot. CAF — Keystone

bsrga. Wejście na szczyt dochodów
: eksploatacji jeszcze nigdy żad­
nemu filmowi nie udało się w tak
krótkim czasie jak właśnie „Po­
wrotowi Jedi”. W filmie tym, tak

jak i poprzednich częściach, wy­
stępują: Mark Hamill, Harrison

Ford, Carrie Fisher i oczywiście
Alec Guinness. Na naszym zdjęciu
prezentujemy dwa stwory z „Po­
wrotu Jedi”, których obecność obok

oszałamiających zdjęć trickowych
kosmicznych walk i pościgów do­
skonale ubarwia całą fabułę. (W-G)

Fot. „Newsweek”
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46 wniosków o nowe linie leży w teczce

może... ograniczyć
dochody MPK?

Dla wielu miejscowości leżą­
cych w pobliżu Krakowa, pro­
blem dojazdu do miasta jest
sprawą najważniejszą. Niebieskie
autobusy PKS przepełnione po­
nad wszelkie dopuszczalne nor­
my przejeżdżają obok przystan­
ków, nie usiłując nawet zwolnić
biegu. Nic więc dziwnego, że je­
dyną szansę mieszkańcy podkra­
kowskich wiosek widzą w uru­
chomieniu linii MPK. Wtedy,
zawsze będzie można liczyć na

odjeżdżający co kilkadziesiąt mi­
nut autobus, wtedy komunizacj.a.
z miastem będzie lepsza.

Obecnie — jak mówi zastępca
dyrektora ds. ruchu Marian Du­
dek — leży w MPK 46 wniosków

podkrakowskich miejscowości o

uruchomienie linii autobusowej.
Chcą mieć połączenie miejskie
m. in.: Michałowice, Zelków,
Karniowice, Burów, ba nawet
Krzeszowice i odległa o ponad
40 kilometrów Alwernia. Tym­
czasem możliwości MPK sa zna­
cznie mniejsze. Na lata 198B-^85
przewidziano pozytywne zała­
twienie zaledwie 4 wniosków. W
tym czasie mają zostać urucho­
mione nowe, bądź przedłużone
już istniejące linie do Lusiny,

s

Hotelowa mini-sonda

Pełnia sezonu

a turystów niewielu
Przełom lipca i sierpnia nazywa się często pełnią sezonu tury­

stycznego. Postanowiliśmy sprawdzić czy po kilku chudych dla
ruchu turystycznego latach coś zmienia się na lepsze. Czy określe­
nie pełnia sezonu oznacza w Krakowie to samo co przed pięciu
laty? Ilu właściwie turystów przebywa w naszym mieście? By u-

zyskać odpowiedź na te pytania,
w krakowskich hotelach.

W „Cracovii” noc z wtorku na

środę spędziło 597 turystów z

czego 179 przyjechało z zagrani­
cy (głównie z Zachodu). Ale nie
wszystkie pokoje były zajęte.
Wśród turystów zagranicznych
byli m. in. Włosi (grupa 50-oso-
bowa), Węgrzy i Rumunii.

W „Holidayu” spało wczoraj
ponad 300 osób, w tym ponad 200
obcokrajowców. Większość z nich
przyjechała do Krakowa w zor­
ganizowanych

'

grupach. Ale mi­
mo stosunkowo małej liczby go­
ści wolnych pokoi w zasadzie nie
było, bo obcokrajowcy brali in­
dywidualnie pokoje dwuosobowe
korzystając przy tym ze zniżki.

Jacy turyści mieszkają w ..Ho­
lidayu”? Jako się rzekło najczę­
ściej uczestnicy zbiorowych wy-
iiisemaiiiEiiismiiiimaiiiiuuitiOł

Marszowca koło Witkowie, Gie­
bułtowa i Kocmyrzowa. Pozosta­
łe wnioski będą rozpatrywane w

przyszłości. Bliższej (te. które
dotyczą najbliższych Krakowa

(Dokończenie na str. 2)

Pracownicy krakowskiej gazo­
wni rozkopali fragment ulicy Ba­
sztowej koło. Kleparza. Rozkopa­
ne miejsce zostało zagrodzone, a

przechodnie korzystali z jezdni,
na której prace prowadzi MPK.
Wystarczyło jednak by na ulicy
stanęła ciężarówka, uniemożliwia­
jąc przejście, a ludzie wyłamali
ogrodzenie i chodzą teraz w naj­
bliższym sąsiedztwie wykopu, na­
rażając się na wpadnięcie do nie­
go, a przecież wystarczyłoby po­
łożenie kładki.

przeprowadziliśmy szybką sondę

jazdów organizowanych przez
biura podróży. W dobrym hote­
lu powinno, być łatwo o gościa-
-milionera. Czy jest ktoś taki?
Nie, nie było ale ma przyjechać
ponoć bardzo zamożny Grek.

We „Francuskim” prawie wszy­
stkie miejsca ,. były wykorzysta­
ne. Turyści indywidualni z Fran­
cji i RFN-u stanowili ok. 40
proc. goścL W „Polskim” — jest
86 łóżek i żadne nie stało puste.
Oprócz 36 Polaków korzystało z

(Dokończenie na str. 2)

• Powodzie, które nawiedziły
połowę (11) indyjskich stanów,
spowodowały do tej pory śmierć
713 osób. Wystąpienie z brzegów
wielu rzek półwyspu spowodo­
wało również olbrzymie straty
materialne — wody zniszczyły
184 tys. domów mieszkalnych,
zalały 208 tys. hektarów ziem
uprawnych. Utonęło 95.000 sztuk
bydła.

• W okresie 22—28 lipca sa­
moloty zwiadowcze Tajlandii
pięciokrotnie dokonały lotów
nad terytorium KRL. Okręty
tajlandzkiej marynarki wojen­
nej wielokrotnie naruszały wo-

■dy terytorialne Kampuczy w re­
jonie wysp Koh Kong i Koh
Tang. Przygraniczne rejony
Kampuczy dziesiątki razy były
ostrzeliwane ogniem artyleryj­
skim z terytorium Tajlandii.

• Tylko dzięki natychmiasto­
wej akcji pożarniczej udało się
uniknąć wielkiej katastrofy na

platformie wiertniczej na Mo­
rzu Północnym, gdzie w ponie­
działek doszło do niespodziewa­
nego wybuchu i pożaru, w re­
zultacie czego 13 robotników

także ele-Przy budowie metra,
ktrocicpłowni i wodociągu północ­
nego w Warszawie pracują radziec­
cy studenci i młodzi robotnicy, u-

czestnicy młodzieżowego obozu pra­
cy zorganizowanego na podstawie
umowy zawartej między socjalis­
tycznymi związkami młodzieży poi
skiej a Komsomołem. Na warszaw

skich budowach pracować będzie
przez 2 tygodnie 150-osobowa gru­
pa radzieckiej młodzieży. W woj
gdańskim zaś prąy budowie pierw­
szej elektrowni atomowej w Żar
nowcu również od 2 dni pracuje
100 ich kolegów, którzy wraz z ni­
mi przyjechali do Polski.

Swój wolny po pracy czas mło­
dzież radziecka wykorzystuje na

zwiedzanie Warszawy, poznaje. za­
bytki stolicy i miejsca pamięci na­
rodowej Spotyka się też z akty­
wistami polskich organizacji mło­
dzieżowych, młodzieżą robotniczą i

Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ
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Nowe monety
50-złotowe

Narodowy Bank Polski wpro­
wadzi do obiegu 5 bm. 50-złotową
monetę miedzioniklową, emito­
waną dla upamiętnienia 150-lecia
Teatru Wielkiego. Monetę proje­
ktowała rzeżbiarka Ewa Olszew-

- Borys.
5 września zostanie natomiast

wprowadzona do obiegu, moneta

miedzioniklową 50 zł upamiętnia­
jąca 300 rocznicę odsieczy wie­
deńskiej. Zaprojektowała ją Sta­
nisława Wątróbska-Frindt.

Obie monety mają charakter
okolicznościowy, wielkość ich e-

misji jest ograniczona.
(PAP)

odniosło obrażenia. Szkody ob­
licza się na miliony dolarów.
Rannych przewieziono do szpita­
la w Aberdeen w Szkocji.

9 Aresztowano w Norymber­
dze, pod zarzutem handlu i za­
żywania narkotyków, 18 żołnie­
rzy należących do amerykań­
skich wojsk stacjonujących w
RFN. Amerykańska żandarme­
ria, która aresztowała żołnierzy
skonfiskowała też pewna ilość

narkotyków, do których wykry­
cia musiano użyć specjalnie tre­
sowanych psów.

• Uchodźca kubański, 30-Ietni
Alfredo Ayala, podjął we wto­
rek nieudaną próbę porwania na

Kubę samolotu „boeing-727”, le­
cącego z 121 pasażerami i 8
członkami załogi na trasie z

Miami do Houston. W 20 minut
po starcie kapitan maszyny li­
nii lotniczych PANAM poinfor­
mował wieżę kontrolną o incy­
dencie na pokładzie, wyrażając
obawę, iż samolot może być po-

akademicką. Na zdjęciu: budowa
metra na odcinku B-6 przy ul. Ko­

misji Edukacji Narodowej.
Fot. CAF — Zagoździńskl
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Pigułka antykoncepcyjna
dla mężczyzn

W Instytucie Bióchemii Me­
dycznej w Oslo wynaleziony zo­
stał nowy środek antykoncepcyj­
ny dla mężczyzn. Stanowi wyciąg
i nasienia bawełny i prowadzi do
całkowitej utratv zdolności roz­
rodczej, która jednak powraca
natychmiast, gdy tylko mężczy­
zna przestaje zażywać preparat.
Działanie środka polega na pod­
wyższaniu temperatury w ko­
mórkach produkujących plemni­
ki, które giną pod wpływem tego
czynnika.

Produkcja „pigułki dla męż­
czyzn” rozpocznie się po przepro­
wadzeniu dodatkowych badań
nad ewentualnymi skutkami u-

bocznymi, których występowanie
stwierdzono u części zwierząt
eksperymentalnych.

/
/

TEGOROCZNA międzynarodo­
wa konferencja na temat zaka­
zu rozprzestrzeniania broni
nuklearnej i wodorowej za­
kończyła się w Tokio przyję­
ciem apelu w sprawie zakazu
rozwoju, doświadczeń, posiada­
nia i rozmieszczania broni jądro­
wej. Uczestnicy trzydniowego
spotkania, które jest pierwszym
z serii spotkań przygotowanych
w ramach obchodów 38. rocznicy
zrzucenia bomby atomowej na

Hiroszimę (6 sierpnia 1945 r)„
zdecydowanie potępili eskalację
wyścigu zbrojeń i militaryzm.REPUBLIKAŃSKA większość
w komisji spraw zagranicznych
Senatu USA uniemożliwiła prze­
prowadzenie głosowania na ple­
narnym posiedzeniu Senatu nad
projektem rezolucji wzywającej
do wzajemnego i sprawdzalnego
zamrożenia produkcji, prób i
rozmieszczania broni nuklear­
nych w USA i ZSRR. Wniosek
demokratycznego senatora Ale­
na Crenstona w tej sprawie zo-

ze swiACA

stał odrzucony stosunkiem gło­
sów 9:8.

BETTINO Craxi, desygnowany
22 lipca br przez prezydenta
Sandro Pcrtiniego, na premiera,
oświadczył w środę, że jego mi­
sja sformowania rządu zakoń­
czyła się sukcesem. Nowy, 44. w

powojennych Włoszech rząd, zo­
stał przedstawiony prezydentowi
republiki dziś rano —- w sześć
tygodni po wyborach powszech­
nych. Betlino Craxi będzie pier­
wszym socjalistą, który stanic na
czele włoskiej Rady Ministrów.
W skład jego koalicyjnego rządu
wchodzą, oprócz Partii Socjali­
stycznej, 4 inne partie — Chrze­
ścijańska Demokracja, Socjalde­
mokracja, Partia Radykalna 1
Partia Liberalna.

W TYDZIEŃ po decyzji o „od­
mrożeniu” cen w Jugosławii po­
drożały już mąka, węgiel, pie­
czywo, usługi pocztowo-teleko-
munikacyjne, nrzewozy lotnicze
i autobusowe Obawy opinii pu­
blicznej o kolejny, i to większy
niż dotychczas, skok cen. okaza­
ły się więc całkowicie uzasad­
nione.

rwany. Jednak w kilka minut
później sytuacja diametralnie
się zmieniła: pasażerowie we

własnym zakresie obezwładnili
niedoszłego porywacza przy­
wiązując go do siedzenia i to tak
szybko, że „boeing” nie zdążył
nawet zmienić trasy lotu.

• Niedoszły zabójca Papieża,
hiszpański duchowny. Juan Fer-
nandez Krohn, od trzech dni
odbywa głodówkę w więzieniu
w Lizbonie na znak protestu
przeciwko ukaraniu go przez
władze więzienne za pobicie in­
nego więźnia. Jest to już dru­
ga tego typu kara. Krohn od­
bywa karę sześciu lat pozbawie­
nia wolności za podjęta w maju
1982 roku próbę zabicia Papieża.

• Niezidentyfikowany osobnik
zastrzelił w Ugandzie co naj­
mniej 35 osób i ranił dwadzie­
ścia innych. Osobnik ów zaata­
kował we wtorek pasażerów’ au­
tobusu w okręgu Luwero, 100
km od stolicy kraju, Kampali.
Szaleniec nie ograniczył -ie do
morderstw i zranień. al„ doko­
nał również kradzieży, zabiera­
jąc niektórym nawet ubrania.

s
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notatki
ilmowe

Zagubione rzeczy
Jest w tym filmie coś ogro­

mnie znajomego i ogromnie...
denerwującego. Znajome są
regiony tej specyficznej „no-
wofalowej” aury, jak w psy-
chologizujących dramatach
sprzed 25 lat. Tego niepokoju
egzystencjalnego, który wów­
czas, w filmach zarówno fran­
cuskich, jak i włoskich miał
świadczyć o wyrażonej na

ekranie krytyce pod adresem
bogatej burżuazji, omotanej
według filmowców, określony­
mi konwencjami, pod który­
mi nie można odnaleźć sensu

życia itd. Snujące się po ekra­
nie postacie — często były to
właśnie kobiety, analizowane
w całej swojej nadwrażliwo­
ści i Skłonności do emocjonal­
nej przesady, miały świad­
czyć o zagubieniu się współ­
czesnego człowieka, o złym
funkcjonowaniu społeczeństwa,
którego instytucje nie

_ są
zdolne służyć jednostce itd.
itp. I gdy już się wydawało,
że wyrośliśmy z tych wszy­
stkich, najczęściej dość banal­
nych analiz psychologicznych
i społecznych, gdy już wyda­
wało się, że tzw. „snuje” ekra­
nowe przeminęły, nagle
pojawił się ten film. I podo­
bnie, jak wówczas, gdy egzy­
stencjalne problemy „snujów”
były cokolwiek denerwujące,
głównie przez swoją nieprzy-
stawalność do naszego, świata,
tak i teraz dziwnie, „duszne”
męki eleganckiej pani, która
nikogo nie kocha, ani męża,
ani kochanka, ani dziecka,
ani całej pozostałej rodziny i

swoje „ja” odnajduje dopiero
wtedy, gdy przypadkowo sta­
je się lumpem dworcowym, są
tak samo, i na takiej samej
zasadzie, denerwujące.

Ale, z drugiej strony i tę
całą warstwę można potrakto­
wać inaczej: jako świadomy
cytat młodego miłośnika fil­
moteki z określonego etapu
istnienia kina. Film zrealizo­
wany bowiem został przez
młodego reżysera — Giuseppe
Bertolucciego, brata słynnego
Bernarda, znanego autora m.

in. „Strategii pająka”, „Wieku
XX”, czy wreszcie słynnego
„Ostatniego tanga w Paryżu”.
Giuseppe był przez lata asy­
stentem brata, jak on rozmiło­
wanym w historii kina. 35-
letni w tej chwili Giuseppe,
cofając się więc do swojego
„kinowego dzieciństwa”, na­
trafia właśnie na okres no­
wej fali francuskiej, czy
pierwszych filmów Antonio-'
niego. A więc byłby to jakby
hołd spłacony po prostu kinu.

Oczywiście, dodajmy spra­
wiedliwie, że i te postacie, bę­
dące niemal cytatem, mają je­
dnak jakiś nowoczesny szta­
faż, choóby w owych akcen­
tach terrorystyczno-narkoty-
cznych, które wyglądają już
całkowicie „współcześnie”.

Wykonanie jest zresztą praw­
dziwie gwiazdorskie, chodzi o

gwiazdę politycznych filmów
włoskich — Mariangelę Mela-
to („Miłość i anarchia”) i za-

chodnioniemieckiego odtwórcę
wszelkich terrorystów — Bru­
na Ganza.

Jest jednak w tym filmie
jeszcze jedna wartość i to

najprawdziwiej własna war­
tość sprawnej i wszystko wi­
dzącej kamery młodszego Ber­
tolucciego: jest nią znakomi­
cie pokazany główny bohater
tego filmu, czyli... dworzec w

Mediolanie. Dworce na ogół
bywają fotogeniczne, a udo­
wodnił to nawet nasz reżyser
Janusz Morgenstern w swoim
ostatnim filmie — „Mniejsze
niebo”. Ale dworzec w Me­
diolanie, ogromny, tętniący
własnym życiem, pełen tajem­
niczości i klimatu zagrożenia
jest najbogatszym i najciekaw­
szym motywem w tym filmie.

MARIA MALATYNSKA

Rozwój komunikacji miejskiej
ograniczyćmoże...

dochody MPK?

autobusowej
wyegzekwo-

uprzednich

(Dokończenie ze str. 1)
miejscowości) i dalszej (chociaż­
by wniosek Alwerni, który ze

względu na sporą odległość tej
miejscowości od miasta, zapew­
ne nieprędko doczeka się reali­
zacji).

By czerwony autobus docierał
do wsi musi w niej być plac po­
stojowy, muszą zastać zagwa­
rantowane właściwe warunki so­
cjalne obsługującemu go kierow­
cy. MPK stawia te wymagania
nauczone doświadczeniem, że po
uruchomieniu linii
niezmiernie trudno
wać dotrzymanie
przyrzeczeń.

Poważnym utrudnieniem w

rozwoju komunikacji miejskiej,
utrudnieniem, które odbić się
może również na mieszkańcach
Krakowa, są przepisy... reformy
gospodarczej. Fundusz płac w

przedsiębiorstwie może wzrosnąć
rocznie o 6,2 procenta. Tymcza­
sem rozwój komunikacji, zwięk­
szenie ilości linii i wyjeżdżających
z zajezdni pojazdów, wiąże się
nieuchronnie ze wzrostem fundu­
szu płac. Okazuje się więc, że

poprawienie częstotliwości kur­
sowania pojazdów, uruchamianie
nowych linii, nie leży w finanso­
wym interesie miejskiego prze­
woźnika, gdyż przekroczenie li­
mitu powoduje zwiększenie kwo-

ty przekazywanej przez niego na

Fundusz Aktywizacji Zawodowej.
Absolutnie słusznym założe­

niem reformy gospodarczej’ jest
ścisłe powiązanie przyrostu plac
ze wzrostem wydajności pracy.
W każdym przedsiębiorstwie mo­
gą rosnąć, płace, o ile wzrasta

indywidualna wydajność pracy.
Jeszcze raz jednak okazało się,
że życie nie znosi schematów.
Wzrost wydajności pracy motor­
niczych i kierowców nie jest
możliwy. Każdy z nich może pro­
wadzić
no też
rzadko
pracy.
po mieście więcej MPK-owskich
pojazdów, musi je prowadzić
więcej

’ ludzi. Ale zatrudnienie
tych ludzi spowoduje nadmier­
ny wzrost funduszu płac i przy­
niesie przedsiębiorstwu straty.
Obok tradycyjnych niejako kło­
potów MPK związanych z jako­
ścią krakowskich dróg, brakiem
dworców, stanem toboru itp., ma­
my więc jeszcze jeden — naj­
mniej zrozumiały... (kg)

tylko jeden pojazd, trud-
mówić o wydłużeniu nie-
dziesięciogodzinnego dnia
By więc mogło jeździć

Hotelowa
mini-sonda

(Dokończenie ze str. 1)
usług hotelu kilku Francuzów
Libańczyków oraz

grupa Norwegów.
Odnowiony niedawno. Hotel

„Pod Różą” też ma właściwie
komplet z tym, że przeważają
Polacy. Podobnie jest „Pod Zło­
tą Kotwicą”, gdzie wśród ponad
100 gości znalazło się zaledwie 4
obcokrajowców. W popularnym
„Domu Turysty” połowa z 834
miejsc wykorzystana. Tylko 110
turystów
zresztą z

nych.
Pytamy

zerwacji pokoi hotelowych. Gdy
hotele mają jakiś luz dają znać
do Biura i zwykle po paru mi­
nutach znów miejsc nie ma. Gdy
dzwoniliśmy akurat były. I je­
szcze pokoje gościnne. Ta bardzo
popularna niegdyś forma ratowa­
nia i podpierania szczupłej bazy
noclegowej wyraźnie przeżywa
ciężki kryzys. W sumie na kwa­
terach jest 136 miejsc ale w

praktyce do dyspozycji turystów
Biuro Zakwaterowania ma ok.
30 łóżek dziennie. Szkoda, że

„kwatery” podupadają bo jest to

przecież najtańsza możliwość

przenocowania.
BORT PTTK organizuje różne

usługi turystyczne, między inny­
mi zapewnia przewodników wła­
dających językami obcymi. Jak
się dowiedzieliśmy, codziennie 5—
10 grup wycieczkowych korzysta
z ich umiejętności. W tych dniach
najwięcej było Włochów, Węgrów
i Rumunów, no i różnych wy­
cieczek ze strefy anglosaskiej.

Mamy w Krakowie najsłynniej­
szy chyba w kraju camping. Czy
przynajmniej w „Kraku" panuje
odpowiedni do pory roku tłok?
Niestety nie, W pokojach motelo­
wych można było dostać wczo­
raj łóżko (ale rano) natomiast na

polu campingowym rozbiło na­
mioty bądź parkowało przyczepy
80 obcokrajowców (głównie Za­
chód) i 70 rodaków. A miejsc
jest 600... Ale, jak nam powie­
działa pani recepcjonistka, po
kilkudniowym osłabieniu ruchu
(końcówka miesiąca) znów przy­
bywa turystów.

Nie będziemy zliczać zagrani­
cznych i krajowych gości. Z na­
szego przeglądu widać chyba wy­
raźnie, że do tłustych lat jeszcze
nam daleko. (ag)

i
42-osobowa

zagraniczych, głównie
krajów kaipitalistycz-

również w biurach re-

PRZERWY W DOSTAWIE PRĄDU
W związku z remontem sieci średniego napięcia i niskiego, Zakład

Energetyczny Kraków — Rejon Energetyczny „Podgórze” przeprasza
odbiorców za przerwy w dostawie energii elektrycznej w godz. 7—15,
w następujących dniach:

SKAWINA:
sierpnia
sierpnia — m . Polanka Hallera

sierpnia — m. Polanka Hallera n

sierpnia — m. Jurczyce
sierpnia — m . Polanka Hallera Wieś

m. Grabie1

2

3

4
5
8—12 sierpnia — m. Ochodza I

MYŚLENICE:
1

5
8
9

10
11

12

15
22

Krzesławice II

Głogoczów VII
sierpnia —

sierpnia —

sierpnia —

. Krzesławice III

sierpnia — Głogoczów XIV

sierpnia — Bęczarka III

sierpnia — Bęczarka II

sierpnia — Bęczarka I

sierpnia — Krzesławice IV

sierpnia — Krzesławice I

29—31 sierpnia — Krzesławice VI

Bliższych informacji udziela Rejon Energetyczny „Podgórze”, teł.
21-11-44, wewn. 554. K-5425

Na poczcie

nie ma wakacji
(Dokończenie ze str. 1)

ślą o licznych rzeszach osób

Z- OKAZJI ropoczęcia w Gene­
wie obrad 'II światowej konfe­
rencji na rzecz zwalczania ra­
sizmu i dyskryminacji rasowej,
przewodniczący Rady Państwa,
prof. Henryk Jabłoński, wysto­
sował do przewodniczącego kon­
ferencji depszę z wyrazami peł­
nego poparcia dla szlachetnego
celu ostatecznej likwidacji
wszelkich form rasizmu, dyskry­
minacji i nietolerancji rasowej.

DO 2 BM. włącznie z dobro-
dzejstw amnestii skorzystało o-

gółem 3.108 osób, w tym 677 o-

puściło zakłady karne w wyni­
ku darowania kary pozbawienia
wolności bądź kary aresztu lub
też w rezultacie uchylenia are­
sztu tymczasowego, zastotsowa-
nego w postępowaniu przygoto­
wawczym. W okresie tym, w

myśl postanowień ustawy amne­
styjnej, do organów ścigania
zgłosiło się 18 osób, ujawniając
prowadzoną dotąd działalność
przestępczą.

NA ZAPROSZENIE Zarządu
Głównego Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej przybyła
3 bm. do Warszawy delegafcja
Zarządu Centralnego Towarzy­
stwa Przyjaźni Niemiecko-
-Radzieckiej, na czele z Eri­
chem Mueckenbergerem, prze­
wodniczącym Centralnej Komi­
sji Kontroli Partii, członkiem
Biura Politycznego NSPJ, preze­
sem Towarzystwa Przyjaźni
Niemiecko-Radzieckiej.

PONAD 2,5 min dzieci i mło­
dzieży wypoczywać będzie w o-

kresie tegorocznych letnich wa­
kacji na obozach i koloniach na

terenie całego kraju. W lipcu ze
zorganizowanych form wypo­
czynku skorzystało już prawie
60 proc, uczniów.

Brytyjskie odkrycia
prehistorycznych zwierząt

LONDYN (PAP)
Dinozaury po raz drugi w mi­

nionych dwu tygodniach trafiły
na czołówki prasy brytyjskiej, co

może oznaczać, że kanikuła osiąg­
nęła pełnię. Chociaż... mówi się,
że najnowsze odkrycie może o-

kazać się kluczem dla rozszyfro­
wania zagadki ewolucji istot ży-
jących.

Amator, zbieracz skamielin, od-

0-

czekującyćh na połączenie. Ale
i tak czas oczekiwania jest bar­
dzo długi i wynosi często po kil­
kanaście godzin. Ograniczone
możliwości techniczne nie poz­
walają jednak na zrealizowanie
wszystkch połączeń.

W krajowym ruchu międzymia­
stowym także wzrosła wyraźnie
liczba rozmOw. Czas oczekiwa­
nia uzależniony jest od ilości za­
mówień, miejscowości i od cza­
su trwania innych rozmów (roz­
mów krajowych nie ogranicza­
my), nie zależy natomiast od od­
ległości. W lipcu ubiegłego ro­
ku zrealizowaliśmy 148 628 po­
łączeń, w tym roku liczba ta

wyniosła 162 404. Cyfry są wy­
mowne...” — powiedziała ’na za­
kończenie kier. I. Kuzawińska.

I jeszcze jedno — szczyt ruchu
telefonicznego przypada na go­
dziny 7—13 i 20—23. By zao­
szczędzić trochę czasu i nerwów
lepiej więc zamawiać rozmowy
w innych godzinach. Bo w prze­
ciwnym razie bardzo długo mo­
żemy wykręcać numer 900 ale...
bez skutku. Telefonistki zajęte
realizowaniem kilku połączeń je­
dnocześnie nie mogą bowiem w

tym samym czasie odbierać za­
mówień. A swoją drogą, to szko­
da że od pewnego czasu zniknął
sygnał „międzymiastowa, proszę
czekać”, który dawał nadzieję,
że ktoś z drugiej strony pod­
niesie wreszcie słuchawkę, (suł)

Wobec licznych pytań zgłasza­
nych w sprawach wyjazdów za­
granicznych obywateli polskich, o

czym była mowa w komunikacie
z dnia 26 lipca br., rzecznik pra­
sowy MSW informuje:

W wyniku zniesienia stanu
wojennego w Polsce generalnie zo­
stały przywrócone takie zasady
wydawania paszportów, jakie
obowiązywały przed 13 grudnia
1981 r., to znaczy zasady oparte
o przepisy ustawy z 17 czerwca

1959 r.

Jednakże realizacja tych zasad
musi uwzględniać zmiany, jakie
zaszły w naszych stosunkach
zewnętrznych, jak na przykład
uchylenie przez niektóre kraje
ruchu bezwizowego lub zasad­
niczo zmniejszone możliwości na­
szego kraju wydawania walut
wymienialnych na turystykę.

Ponieważ nie istnieje możli­
wość zapewnienia wyjeżdżającym
przydziałów dewiz, aby otrzymać
paszport przedstawić trzeba za­
proszenia otrzymane od krew­
nych, znajomych lub powinowa­
tych, gwarantujące pokrycie
przez te osoby kosztów pobytu
turysty z Polski.

Zaproszenia powinny być
poświadczane przez miejscowe
władze zagraniczne (np. władze
miejskie, policyjne itp.), jak i

polskie urzędy konsularne.
Zaproszenia, które pochodzą od

obywateli polskich pracujących
za granicą, a delegowanych tam

przez polskie instytucje, powinny
być poświadczone
nictwo instytucji
daną osobę oraz polski urząd
konsularny.

Ważność zaproszeń wynosi 1
rok od daty poświadczenia przez
polski urząd konsularny.

Do państw drugiego obszaru
płatniczego można także wyjeż­
dżać zbiorowo, np. w ramach
wycieczek turystycznych, sporto­
wych i innych organizowanych
przez biura podróży oraz na pod­
stawie wymiany bezdewizowej
organizowanej przez upoważnio­
ne instytucje —• uspołecznione

przez kierow-
zatrudniającej

© Wczoraj wydarzyło się 6 wy­
padków, w których 1 osoba ponio­
sła śmierć, a 5 zostało rannych.
Służba Drogowa MO interweniowa­
ła w 7 kolizjach.

© W miejscowości Baczyn jadą-
cy z nadmierną szybkością moto­
cyklista, 36-letni P. Wesołowski,
zam. Liszki 12, wyleciał na zakrę­
cie z szosy i uderzając w przydroż­
ny dom poniósł śmierć na miejscu.

© Ok. godz. 14.00, przy ul. Ko-
letek 20 zapalił się magazyn sprzę­
tu sportowego SKS Nadwiślan.
Straty wynoszą ok. 50 tys. zł.

Węgierskie arbuzy

już na stacji PKP

w Muszynie
Można oczekiwać korzystnych

zmian na naszym rynku wa­
rzywniczym i owcowym. Przez
przygraniczną stację PKP Mu­
szyna, nie bez racji nazywaną w

okresie letnim „stacją owocową”,
przechodzą już do kraju tran­
sporty arbuzów z Węgier. W naj­
bliższym czasie należy oczekiwać
nadejścia dostaw papryki, brzo­
skwiń, a we wrześniu spodzie­
wane są dostawy winogron.
Przesyłki wagonowe nadchodzą
jednak w br. w mniejszych roz­
miarach niż w latach poprzed­
nich. Mimo tego przewiduje się,
że muszyńscy kolejarze przyjimą
w br. kilkaset wagonów z towa­
rami na „zielony” rynek.

Kolej jest dobrze przygotowa­
na na przyjęcie delikatnego to­
waru od naszych południowych
dostawców. Pociągi są wcześniej
awizowane, a wagony odpowied­
nio przystosowane do przewozu
owoców i warzyw, podstawiane
są na specjalną rampę, gdzie
odbywa się tzw. standaryzacja,
czyli badanie stanu zdrowotności
owoców przez pracowników re­
jonowej ekspozytury Centralnego
Inspektoratu Standaryzacji Mi­
nisterstwa Zagranicznego. Po ba­
daniach wagony włączane są .do
najbliższych pociągów, aby jak
najszybciej „zielony towar” zna­
lazł się u odbiorców w kraju,
a tym samym j na naszych sto­
łach. (TG)

krył na wyspie Wight na połud­
nie od wybrzeży południowej An­
glii skamieniałą, ale kompletną
czaszkę, roślinożernego dinozau­
ra o nazwie iguanodon. Odkry­
cia dokonał przed rokiem, lecz
przez ten czas muzeum uniwer­
sytetu w Oksfordzie prowadziło
nad nią badania. Iguanodon żył
przed 120 milionami lat. Mierzył
od 2,4 do 2,7 metra i poruszał
się na tylnych nogach.

Przed dwoma tygodniami ga­
zety brytyjskie doniosły w sen­
sacyjnym tonie, iż inny zbieracz
skamielin, amator, odkrył w pe­
wnej gliniance mięsożernego di­
nozaura, żyjącego 125
lat temu, którego kły
ły do 30 cm długości.

Czaszka iguanodona
stwierdzić w jaki sposób u zwie­
rzęcia przebiegał proces żucia i
trawienia, co czyniło je jednym
z najdłużej żyjąpych dinozaurów.
Obok czaszki, 25-letni Nicholas
Chase odkrył tylne nogi zwierzę­
cia, część miednicy i ogon.

Chase jest bezrobotny. Dwa
lata temu ukończył wydział bio­
logii na uniwersytecie East An­
glia. Dokładne miejsce odkrycia
trzyma się w tajemnicy, aby u-

chronić je przed najazdem „zbie­
raczy” prehistorycznych pamią­
tek. Uczeni mają nadzieję ustalić
'dzięki znalezisku w jaki sposób
współdziałały ze sobą kości zwie­
rzęcia. Liczą też, że informacje
na temat jego mózgu, żył i ner-,
wów pozwolą wypowiedzieć się o

zmysłach węchu, wzroku i słu­
chu zwierzęcia oraz ogólnym
sposobie życia.

milionów
dochodzi-

pozwala

W poszukiwaniu nowych spo­
sobów oszczędzania energii w a-

merykańskim stanie Oregon
wprowadza się w mieszkaniach
i biurach dźwiękowy system
włączania oświetlenia. Przy

przełącznikach montuje się mi­
niaturowe mikrofony — na

dźwięk głosu lub nawet kro­
ków w danym pomieszczeniu
zapala się światło, które pali się
dokąd w danym, pokoju słychać
jakież dźwięki.

zakłady pracy, instytucje nau­
kowe, szkoły, organizacje spo­
łeczne itp. Przedsięwzięcia takie
wymagają akceptacji resortu tu­
rystyki.

Do państw drugiego obszaru
płatniczego można również wy­
jeżdżać na zaproszenia otrzyma­
ne od instytucji i organizacji za­
granicznych, jeśli zaproszenia te

zostaną zaakceptowane ptzez
właściwy resort lub upoważnio­
ne instytucje.

Otrzymanie paszportu nie jest
więc uzależnione od posiadania
dewiz na koncie w banku, ale
także fakt ich posiadania na

koncie walutowym sam przez się
nie stanowi podstawy otrzymania

W
no:

Totek
EXPRESS LOTKU wylosowa-

8—5 — 22—29—31.

MAŁYM LOTKU wylosowano:
27—32;

12—23—32.

W
I losowanie: 12 — 18 — 25
II losowanie: 5 — 6

DUŻY LOTEK płaci: w I loso­
waniu — za „6” 1.140.723 zł, za „5”
prem. 285.180 zł, za „5” 9.000 zł,
za„4”197zł,za„3”11zł;

w II losowaniu — za „6” 2.287.450

zł, za „5” po ok. 21.500 zł, za „4”
po559zł,za„3”po49zł.

Wyjazdy turystyczne mogą
mieć miejsce bądź w formie or­
ganizowanej przez biura podró­
ży, bądź poprzez indywidualne
wykupienie świadczeń na pobyt
w państwie, do którego nastę­
puje wyjazd w formie tzw. vou-

. cherów, zgodnie z

porozumieniami.
Wyjazdy mogą

również w ramach
dewizowej między

dwustronnymi

odbywać pię
wymiany bez-
zainteresowa-

nymi zakładami pracy, instytu­
cjami, szkołami, organizacjami
społecznymi itp.

Do państw socjalistycznych
można także podróżować na za­
proszenia osób mieszkających w

tych państwach, pod warunkiem,

Komunikaty Ministerstw: Spraw Wewnętrznych i Finansów

wyjazdów zagranicznych
paszportu. Poza tym ze wzglę­
dów zasadniczych posiadanie lub
nieposiadanie dewiz nie może

decydować o prawie obywatela
do paszportu określonym ustawą
z 1959 r.

Od wyjeżdżających do państw
kapitalistycznych oprócz pasz­
portu wymaga się posiadania wiz
tranzytowych państw, przez któ­
re następuje przejazd i wiz po­
bytowych państw docelowych.
Dotyczy to również Austrii, Fin­
landii i Szwecji.

Obowiązujące
dów do państw
zostały ustalone
wisk poszczególnych państw w

tej sprawie i dwustronnych po­
rozumień W odróżnieniu od sta­
nu sprzed 13 grudnia 1981 r. po­
dróże do tych państw odbywają
się na podstawie paszportów.

zasady wyjaz-
socjalistycznych
w myśl stano-

że zaproszenia zostały urzędowo
potwierdzone przez właściwe
władze miejscowe, jeśli jest to

wymagane przepisami tych
państw.

Jeśli takiego wymogu nie ma
— zaproszenia powinny być po­
twierdzone przez polski urząd
konsularny.

Zaproszenia pochodzącfe od o-

bywateli polskich delegowanych
na budowy eksportowe oraz do
polskich przedstawicielstw wy­
magają potwierdzenia tylko przez
polskie kierownictwa służbowe
za granicą.

Ministerstwo Finansów wyjaśnia,
że przy wyjazdach na pobyt czaso­
wy można bez ograniczeń dyspono­
wać środkami dewizowymi na ra­
chunkach walutowych „A” i „S”,
jeżeli wpłynęły one na te rachunki

Latem na narty
do Piechowic

Ośrodek narciarstwa zjazdo­
wego zaprasza wszystkich chę­
tnych na stok w centrum Pie­
chowic, małego miasteczka leżą­
cego u stóp Karkonoszy. W środ­
ku upalnego lata, może to brzmieć
jak wakacyjny żart, ale tak nie
jest.. Od kilku tygodni olbrzymią
popularnością cieszy się jedyny
w Polsce ośrodek zjazdowy na

nartorolkach. Na pięknie położo­
nym stoku rozłożono stare, zuży­
te pasy z taśmociągów tworząc
w ten sposób trasę zjazdową. Na
miejscu czynna jest wypożyczal­
nia nartorolek, butów zjazdo­
wych i ochraniaczy. Czynny jest
także wyciąg narciarski.

Jednym z inicjatorów tej let­
niej atrakcji Karkonoszy jest nie­
duży klub sportowy Łechta w

Piechowicach, który w ten spo­
sób zdobywa środki na działal­
ność swych sekcji sportowych.

Organizatorzy zapraszają wszys­
tkich miłośników zjazdów
stok w Piechowicach, gdzie
nartorolek można korzystać
do pierwszych opadów śniegu.

na

z

aż

(przekaz z zagranicy lub wpłata
gotówkowa w kraju) po dniu 14

października 1982 r. Można rów­
nież bez żadnych ograniczeń dy­
sponować kwotą dopisanych po tej
dacie odsetek, które zostały nali­
czone od wkładów wniesionych
wcześniej.

Zgodnie z wymienionym zarzą­
dzeniem, w odniesieniu do wkła­
dów wniesionych na rachunki wa­
lutowe przed dniem 14 paździer­
nika 1982 r. obowiązują
jące zasady:

1. Wyjazdy do krajów
stycznych i Jugosławii.

Osoby legitymujące się
tern na wyjazd na pobyt czaso­
wy mogą podjąć z rachunku „A”
kwot£ równowartości 400 doi., a

w przypadku udokumentowania,
że pobyt będzie trwał dłuższy czas

kwota 400 doi. może być podwyż­
szona do 1.000 doi. Ponadto po
przedłożeniu odpowiednich doku­
mentów z których wynika, że

wyjeżdżający poddaje się za gra­
nicą leczeniu, zabiegom chirur­
gicznym lub będzie nabywał le­
ki. protezy, aparaty słuchowe itp.
— zezwolenie na wywóz może być
udzielone do wysokości równowar­
tości 3.000 doi. łącznie z kwotą na

pobyt.
Osoby prowadzące działalność

rzemieślniczą, naukową, artystycz­
ną, które udają się za granicę w

celu zakupu surowców, narzędzi
i maszyn oraz części zamiennych,
niezbędnych do prowadzenia tej
działalności mogą, po odpowiednim
uzasadnieniu dokumentami, otrzy­
mać zezwolenie na wywóz do
równowartości 3.000 doi.

Osoby wyjeżdżające na zapro­
szenie, które nie wywożą środków

dewizowych z rachunków „A”, mo­
gą zakupić równowartość 10 doi.,
tytułem kieszonkowego.

2. Wyjazdy do krajów socjali­
stycznych.

Ministerstwo

je, że z dniem

staną wszelkie
kości kwot walut socjalistycznych
przy wywozie i przekazach za gra­
nicę, dokonywanych z rachunków

„S”. (PAP)

następu-

kapitali-

paszpor-

Finansów informu.
5 bm. uchylone zo-

ograniczenia wyso-
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Wychodzą szczęśliwi...

Poprawianie natury
czyli

tajemnice chirurgii plastycznej
Kto jest zadowolony ze swojej urody, akceptuje w pełni swój

wygląd zewnętrzny i bez zająknienia może powiedzieć — podo­
bam się sobie?. Natura obdarzyła nas tak, a nie inaczej, nie

dała nam możliwości wyboru. Włosy, kolor oczu, rysy twarzy są
nam dane od urodzenia, raz na zawsze. A przecież, jak to w ży­
ciu bywa — z reguły narzekamy. Blondynki marzą o tym, by być
brunetkami, niscy tęsknią za kilkoma centymetrami wzrostu,
kręcone włosy na siłę rozprostowujemy, proste zawijamy na lo­
kówki. Zbyt zadarte nosy, odstające uszy, wiele z tych naprawdę
rażących wad i tych drobnostek, na które nikt oprócz właścicie­
li w zasadzie nie zwraca uwagi, zatruwają nam życie, Wymyślono
już prawie wszystko — farby do włosów, kremy usuwające pie­
gi, buty na obcasach, wymyślono również chirurgię plastyczną,
pomagającą na zawsze pozbyć się kompleksów związanych z rze­
czywistymi lub urojonymi niedostatkami urody.

O Poradni Chirurgii Plastycznej
Lekarsko-Dentystycznej Spół­
dzielni Pracy mieszczącej się w

skromnych pomieszczeniach przy
ul. Mazowieckiej 108 wie niewie­
lu. Ci, którzy tam przychodzą są
zdecydowani na zabieg, wierzą,
że sprawne ręce chirurgów pla­
styków poprawią ich wygląd,
usuną nieprawidłowości.

„Cudów nie dokonujemy
mówi chirurg plastyk dr ZDZI­
SŁAW KOWALSKI - nie
zemy zmienić całkowicie
wieka. Możemy skorygować

1 wady, ale tylko w pewnych
nicach. Pacjent przed i po ope­
racji plastycznej, to przecież
wciąż jedna, i ta sama osoba”.

Poradnia istnieje już 5 lat. Pod
kierownictwem dr Danuty Ka­
czmarczyk i z pomocą dr Zdzi­
sława Kowalskiego i dr Kazi­
mierza Cieślika prowadzi dzia-
iiiiuiuiiuuuiiiiuuiuiiiuuHiiiiiiitiiimiitiiiuuu

mo-

czło-
jego
gra-

prasie letnie porządki.
Fot. ST. MAKAREWICZ

łalność ambulatoryjną z zakresu
chirurgii estetycznej, potocznie

. zwanej kosmetyczną. W każdej
wątpliwej sprawie swoją • radą
i doświadczeniem służy założy­
ciel przychodni, dr Antoni Try-
bus, od którego cała trójka uczy­
ła się chirurg! plastycznej.

Dr Zdzisław Kowalski: „W ra­
mach chirurgii estetycznej wyko­
nujemy wiele bardzo różnych za­
biegów Korygujemy wrodzone
lub nabyte zniekształcenia nosa,
uszu, usuwamy zmarszczki twa­
rzy, powiek, szyi, zwiotczenia
skóry brzucha, zniekształcenia,
piersi, wykonujemy korekcję skó­
ry po oparzeniach i urazach,
usuwamy blizny, znamiona, skór­
ne zmiany nowotworowe, ta­
tuaże."

Za tymi zabiegami, kryje się
wiele ludzkich trosk, zmartwień,
a nawet urazów psychicznych,
ciągnących się nieraz latami, by
w końcu pacjent na nowo mógł
uwierzyć w siebie właśnie tu w

sali zabiegowej poradni.
„Każdy zabieg jest inny, nie­

powtarzalny, bardzo indywidual­
ny. Nieraz widzę, wchodzi pa­
cjent — od razu wiadomo będzie
chodziło o nos albo uszy. Ale
bardzo często nie dostrzegam ża­
dnej wady, stoi przede mną po
prostu człowiek nieszczęśliwy,
nieakceptujący siebie. Wtedy tłu­
maczę, perswaduję, rozmawiam.
Czasami pomaga. Ważny jest bez­
pośredni kontakt, współpraca z

pacjentem. Jeżeli pacjent upiera
się, a ja uważam, że po operacji
nie może być lepiej niż jest, to

rezygnuję z zabiegu, nie operu­
ją”

Nie ma reguły, przychodzą mło­
dzi, starzy, dzieci z bliznami po-
oparzeniowymi, dorośli ze zmia­
nami nowotworowymi skóry. Py­
tam o najtrudniejszy zabieg.
Oczywiście zmarszczki. Wymagają
wprawnej ręki i cierpliwości.
Jest to bowiem operacja najdłuż­
sza i najbardziej pracochłonna.
Dzieli się na kilka odrębnych za­
biegów. Osobno
szcz-ki twarzy i
godzin, osobno
osobno dolnych
godziny.

„Pacjentki poddające się zabie­
gowi usunięcia zmarszczek to

przewaźnie kobiety o wyraźnych
śladach dawnej urody, pragnące
zachować chociaż resztki bezpo­
wrotnie odchodzącej młodości".

Przychodzą i płacą po 15, 20
tys. zł by powstrzymać nieubła­
ganie nadchodzącą starość.

Przy niektórych drobniejszych
zabiegach, takich- jak usunięcie
znamienia, stosuje się tylko znie­
czulenie miejscowe. Przy innych,
poważniejszych, wymagających
znieczulenia . ogólnego, czyli nar­
kozy, chirurgów wspomaga ane­
stezjolog doc. Marian Kuś.

Wiele operacji wymaga kilku
zabiegów, jak np usunęcie bar­
dzo rozległego tatuażu. Długa,
żmudna praca.

Następna sprawa to biust. Mo­
żemy go powiększać i pomniej­
szać i to nie za pomocą leków
hormonalnych, ale przez wszcze-

zpianie specjalnego materiału
tworzywa sztucznego.

„Często pacjenci są zawiedze­
ni, że efekt operacji nie jest na­
tychmiastowy. Prawidłowy wy­
gląd można uzyskać dopiero w 6
miesięcy po 'zabiegu, kiedy zago­
ją się wszystkie rany i zejdą bli­
zny. Mamy przecież w rękach
skalpel, nie różdżkę czarodziej­
ską."

Siedzą w poczekalni i czekają.
Rodzice z dziećmi, kobiety, mę­
żczyźni. Czekają i denerwują się.
Na sali operacyjnej stukają na­
rzędzia. Kończy się kolejna ope­
racja. Potem przychodzą, dzięku­
ją, przynoszą kwiaty, Czy są
ładniejsi? Nie wiem. Z pewnością
szczęśliwsi. Nareszcie pogodzeni
ze sobą i światem.

KATARZYNA KIETA

usuwa się zmar-

szyi—3do4
powiek górnych,

każde po 1,5

Od 1 października br., wraz z

wprowadzeniem I etapu podwyż­
ki czynszu za mieszkania, zo­
staną wprowadzone przepisy o

pomocy finansowej na częściowe
pokrycie opłaty za mieszkanie
dla rodzin znajdujących się w

najtrudniejszej sytuacji mate­
rialnej. Wnioski w tej sprawie
będzie można składać dopiero po
otrzymaniu zawiadomienia o wy­
sokości nowego czynszu. (zb)

CAF — UPI„Mamo, on mnie łaskocze I!!”,..

Reforma czynszu
W. Sz. Czy w związku/ z re­

formą czynszu przewiduje się
jakąś formę pomocy finansowej
dla osób najniżej zarabiających?

Dodatek za order

Koty, rośliny,
antybiotyki

Niektóre rośliny wydzielające
olejki eteryczne, zwabiają ko­

ty. Właściwości takie ma kozłek
lekarski (Valeriana officinalis)
znana i uprawiana roślina leczni­
cza, z kłącza której produkuje sie
popularne tzw. krople Waleria­
nowe.. Szczególnie ulubione przez
koty są wysuszone kłącza i ko­
rzenie tej rośliny. Inną roślina
zwabiającą koty i wprost napa­
stowane przez nie — to ożanka
kocia, zwana też kocim tymian-
kiem, Miauczące czworonogi z

pasją rozrywają i gryzą jej ga­
łązki. Atrakcją dla kotów jest
też kocimiętka właściwa — pod
którą lubią spać.

Również niektóre rośliny azja­
tyckie odznaczają się przedziwną
właściwością zwabiania kotów
Szczególnie interesująca jest pod
tym względem aktinidia pstroli-
stna — drzewiaste pnącze o dłu­
gości do 6 m, rosnące w Japonii
i Chinach, o białych mocno pa­
chnących kwiatkach. Koty ocie­
rają się o nie z wielką przyjem­
nością, a liście i gałęzie ogryza­
ją. (TG)

Normalna petunia wytwarzają­
ca białko bakterii została spre-

parowana metodamj inżynierii
genetycznej w laboratoriach fir­
my Monsanto w St. Louis. Nieda­
wno naukowcy z Monsanto ogło­
sili. iż udało się im wmontować
geny bakterii uodpornionych na

antybiotyki do aparatu genety­
cznego komórek petunii, wyizolo­
wanych i hodowanych w warun­
kach sztucznych. Z komórek tych
naukowcy z Monsanto wyhodo­
wali kilka zupełnie normalnie
wyglądających petunii, których
liście mogą się rozwijać w oto­
czeniu nasyconym antybiotykami,
zwykle zabójczymi dla tych ro­
ślin.
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Pokaźnych rozmiarów podobi­
zny Adama i Ewy oznaczają miej­
sce, gdzie wolno przebywać nu­
dystom, Władze
burga (RFN)
ten sposób na skargi okolicznych
mieszkańców,
sobie, żeby
wszystkie brzegi jeziora.

CAF DPA

miejskie Frei-
otlpowiedzialy w

którzy lie życzą
golasy opanowały
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Mam- sporo świadków (płci
pięknej), że antyfeministą
nigdy nie byłem, ale to,

. niestety, już przeszłość. Przyzna-
ję się natomiast szczerze, iż od
pewnego czasu na hasło: „rów­
nouprawnienie kobiet” dostaję
wysypki i że coraz chętniej „po-
dyskryminowałbym” sobie tę i
ową przedstawicielkę uciśnionej
— rzekomo — połowy ludzkości.
Wyłączną odpowiedzialnością za

skrzywienie poglądów w powyż­
szej
szym...
Szwecji,

Kiedy
łem się
siadów przez Bałtyk, zaczerpnię­
ty głównie z lektury stereotyp
przeciętnej Szwedki jawił mi się
następująco: wyemancypowana do
Obrzydliwości, traktująca męż­
czyznę w kwestiach — ńazwij-
my to — obyczajowych jeśli nie
z góry, to w każdym razie jak
równorzędnego partnera, przede
wszystkim zaś wyzbyta wszel­
kich uprzedzeń do kompleksów
w tej dziedzinie...

sprawie obarczam niniej-
obywatelki Królestwa
Dlaczego? — Opowiem!
sporo lat temu udawa-

po raz pierwszy do są-

Kto tu dyskryminowany?
Rychło przyszło mi stwierdzić,

że z tą emancypacją na dwoje
babka wróżyła, a już z komplek­
sami całkiem fatalnie. Jednakże
nie to zrobiło ze mnie wroga ko­
biet, lecz następna obserwacja,
mianowicie, że moje wyidealizo­
wane Szwedki są rzeczywiście
nie tylko „zakomplek siatę”, o’-’
i® dodatku niebywale na tym tle

Jak w Szwecji zostaje się
antyfeministą...

agresywne! Bardzo często agre­
sywność ta objawia się w taki
sposób, że jedyny słuszny wnio­
sek, jaki należałoby wyciągnąć,
brzmi: jeśli już mowa o dyskry­
minacji, to nie one, lecz' m y
jesteśmy dyskryminowani! Oto
dwa pierwsze z brzegu przykła­
dy.

W dzienniku sztokholmskim u-

kazuje się całokolumnowa rekla­
ma towarzystwa ubezpieczenio­
wego polecającego swoje usługi.
Tekst obramowany symboliczny­
mi aniołkami — stróżami. Anioł­
ki są pulchne, mocno bezpłcio­
we, a na dodatek odwrócone pup­
kami do czytelnika, tak że nie
wiadomo, co tam z przodu... Ma­
ją jednak krótkie włosy i rysy
twarzy, które od. biedy można
by uznać za chłopięce.

Tego samego dnia do biura
rzecznika ds. róibnouprawnienia
płci (bo i taki urząd tu istnieje,
a jakże) dzwoni tabun dzielnych
sufrażystek szwedzkich z awan­
turą i kategorycznym żądaniem

wszczęcia postępowania przeciwko
dziennikowi pod zarzutem...

dyskryminacji kobiet! Aniołki —

oświadczają — -ostały przedba­
wione w charakterze mężczy-.:.
co jest niedopuszczalne i kary­
godne. Redaktor naczelny gęsto
się tłumaczy i obiecuje poprawę.
Aferę z trudem udaje się zała­
godzić...

Przykład drugi. Na centralnym
placu w Sztokholmie, Sergels
Torg, znajduje się basen-fontan-
na. Wyrasta z niego kolumna z

chropowatego, podświetlonego od
wewnątrz szkła, wysoka na kil­
ka pięter i przypominająca smu­
kły stalagmit. Ot, po prostu no­
woczesny, interesujący w formie
element dekoracyjny. Trzeba na­
prawdę chorej wyobraźni, żeby
się kojarzył z czymś innym, jak
właśnie kryształem, czy abstrak­
cyjną rzeźbą. A tymczasem.'..

Któregoś dnia jesienią ub. ro­
ku idę sobie śródmieściem i cóż
widzę? Środkiem jezdni kroczy
kilkudziesięcioosobowy pochód.
Same kobietki. Korek na pół
miasta, bo zatarasowały ruch sa­
mochodowy w obie strony. Na
czele dwie jejmoście- w średnim
wieku i wcale nie średniej tu­
szy, niosące potężny transparent.

Kiedy podchodzą bliżej czytam:
„Precz ze szklanym k...m z

Sergels Torg”! Im się kojarzy!
Jeśli myślicie Państwo, że żar.-,

tuję, to jesteście w błędzie. Wi­
działem wszystko na własne o-

czy. Mało tego, Władze miejskie
są w dalszym ciągu regularnie
nachodzone przez tutejsze rzecz­
niczki równouprawnienia, które
domagają się zupełnie serio zbu­
rzenia nieszczęsnej kolumny na

Sergels Torg, ponieważ... „uwła­
cza ona godność kobiet”. Czegoś
takiego nawet Ionesco by nie wy­
myślił, a był przecież ponoć mi­
strzem absurdu!...

Babskie lobby potężne, ale...
„Babskie lobby” jest potężne i

sięga wpływami nawet do rządu
szwedzkiego, gdzie ma swojego
„agenta" w osobie pani minis­
ter ds. społecznych. Ostatnio lan­
suje ona ciekawy projekt, mia­
nowicie żeby zamykać do kry­
minału mężczyzn korzystających
z usług panienek lekkich obycza­
jów: Same panienki mają przy
tym nadal cieszyć się wolnością,
pod warunkiem, że będą płacić

podatki od... no, w każdym ra­
zie nie od głowy...

Straszną opowieść można by
snuć dalej, ale sądzę, że napisa­
łem już dość dla zobrazowania
tematu. Uogólnień także nie bę­
dzie, ponieważ nie jest to wy­
kład z socjologii, lecz jedynie fe­
lieton antyfeministyczny. Jako
zaś nowo upieczony antyfeminista
pozwolę sobie tylko na zakoń­
czenie zrelacjonować z' odrobiną
złośliwej satysfakcji, jak to miejs­
cowe emancypantki wpadły
wreszcie we własne sidła.

Otóż postanowiły one znisz­
czyć'wychodzący w Sztokholmie
tygodnik „Fib-Aktuellt", w któ­
rym siostrzyczki rzeczonych e-

mancypantek prezentują z włas­
nej nieprzymuszonej woli i na­
wet bez specjalnego wynagro
dzenia swoje, niczym nie zawo-
alowane wdzięki. Jak postano­
wiono tak zrobiono i nagle na

wszystkich słupach ogłoszenio­
wych pojawiło się dwumetro­
wej wielkości zdjęcie pana w

stroju adamowym, z napisem w

okolicy brzucha: „Tylko impoten­
ci czytają Fib-Aktuellt”. Panu
na fotografii obcięto głowę (co
za perfidia), pozostawiono nato­
miast całą resztę — co tu dużo
mówić, nąder imponującą!

Efekt, był jednak taki, że tekst
pierwotny został natychmiast u-

zupełniony nieznaną ręką „Jes­
teśmy dumni z takich impoten­
tów”. „Fib-Aktuellt" zwiększył
nakład, a plakaty zniknęły jak
zdmuchnięte...

ANDRZEJ NOWICKI

Z. B. Jestem inwalidą wojen­
nym II grupy. Obecnie pracuję,
ale przechodzę, na emeryturę. Od

jakiej kwoty obliczać się będzie
dodatek za odznaczenie, czy od

podstawy wymiaru emerytury,
czy renty wojennej, czy też może

łącznie?
Dodatek za order obliczany bę­

dzie od renty i emerytury, w

sumie jednak nie może on prze­
kraczać 3 tys. zł. (dag)

Tylko do ZSP
Czytelnicy. Chcemy Udostępnić

kwaterę dla uczniów szkół po­
nadpodstawowych. Czy te spra­
wy reguluje Kuratorium?

Jak nas poinformowało Kura­
torium Oświaty i Wychowania,
pomimo trudności rozlokuje
swoich uczniów w internatach i
bursach. Nie pozostaje Państwu
nic innego jak tylko zgłosić swo­
ją kwaterę w Studenckim Biurze
Kwater w RO ZSP Rynek Gł. 7.

(dag)

1 rok -14 miesięcy
Z. L. Proszę o wyjaśnienie czy

rzeczywiście w odniesieniu do

niektórych grup pracowniczych
na Kolei, odrębnie oblicza się o-

kresy zatrudnienia?

Tak, odnosi się to do określo­
nych w ustawie rodzajów zatru­
dnienia na Kolei a mianowicie:
na parowozie spalinowym lub
elektrycznym pojeżdzie trakcyj­
nym, w drużynach konduktors-
kich oraz na stanowiskach ma­
newrowych. lub ustawiaczy każ­
dy pełny rok stałego zatrudnie­
nia zalicza się jako 14 miesięcy
zatrudnienia na Kolei. (Dz. U.
nr 23/1983 r.). (zb)

Od stycznia b.r.
Teresa N. Mąż był rencistą II

grupy, decyzją kąmisji lekars­
kiej z kwietnia, otrzymał grupę
I, z uznaniem jej od stycznia
1983 r. Od jakiego momentu na­
leży mu się pełna rewaloryzacja?

Pełna rewaloryzacja należy się
mężowi od momentu uznania

jego inwalidztwa tj. od stycznia
br. W razie wątpliwości radzimy
skontaktować się z ZUS-em ul.
Pędzichów 27 p. 29. (dag)

Okazać dowód osobisty
Z. G. Mam lat 77 — jaką legi­

tymację mam okazać, pragnąc
zakupić w sklepie towary poza
kolejnością?

Dowodem uprawniającym do

nabywania towarów poza zwy­
kłą kolejką jest — w przypadku
osób w' wieku powyżej 75 lat —

dowód osobisty. (zb)

W jednym zakładzie pracy
Czytelniczka. Mam dwoje dzie­

ci i pracuję na pół etatu. Za­
kład pracy odmówił mi wypłaty
rodzinnego, a co za tym idzie i

rekompensaty. Czy słusznie?

Niesłusznie. Pomimo tego, że

pracuje Pani na pół etatu ro­
dzinne jak i rekompensata przy­
sługują Pani pod warunkiem,
że nie pobiera ich Pani małżo­
nek. (dag)

Ulgi dla kombatantów
Z. S . Jestem kombatantem —

inwalidą — czy przysługują mi
zniżki w opłatach telefonicznych,
jeśli książeczki opłat są wysta­
wione na nazwisko żony?

Vlgi takie należą się Panu.

Zgodnie z zarządzeniem ministra
łączności — ulgi przysługują bez

względu na to, czy rachunek
lub inny dokument (np. książe­
czka opłat) jest wystawiony dla
kombatanta — emeryta, rencisty
i inwalidy, będącego abonentem

telefonicznym, radia i telewizji,
czy dla jego małżonka wspólnie
z nim zamieszkałego. (zb)

'Naprawa komputera
Halina W. Gdzie w Krakowie

mogę naprawić komputerek kie­
szonkowy?

W Krakowie są dwa punkty
naprawy komputerków kieszon­
kowych: ul. Rydla 2 (tel. 37-31-18)
i przy ul. Floriańskiej 38.
____ _________ (dag) |
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Największy problem krakowskiego „Kabla"

I wakacyjnych miesiącach
brakuje codziennie 800 osób!

Zdanych, opublikowanych przez Ministerstwo Pracy, Płac
i Spraw Socjalnych, wynika, że w naszym kraju w ciągu mi­
nionego półrocza brakowało w przemyśle średnio 312 tys. lu­

dzi na stanowiskach robotniczych, zaś poszukiwało pracy zaledwie
6 tys. osób. Jak więc widać w Polsce praca szuka człowieka, a

nie odwrotnie. Jakże pomylili się nasi planiści, przewidując nawet
bezrobocie...

Na krakowskim rynku pracy występuje podobna sytuacja: sza­
cuje się, że w przemyśle pilnie można by zatrudnić 15—20 tys.
osób, oczywiście, głównie do pracy fizycznej. Tak więc do które­
gokolwiek zakładu produkcyjnego przyjdzie dziennikarz, natych­
miast słyszy o braku ludzi. W dużych aglomeracjach dotyczy to
nie tylko przemysłu, ale i usług, gospodarki komunalnej, handlu,
gastronomii czy służby zdrowia.

„Kabel” zatrudnia ponad 3-
tysięczną załogę. Absencja w li-

pcu wynosiła średnio 805 osób,
czyli 26,9 proc. Jest to wskaźnik
duży, gdyż ekonomiści uważają,
że braki kadrowe, przekraczają­
ce 20 proc, stanu osobowego, są
nie do nadrobienia i muszą po­
wodować zakłócenia w funkcjo­
nowaniu każdego zakładu czy
instytucji. W „Kablu” nikt nie
wpada jednak w panikę, choć sy­
tuacja jest bardzo trudna. Pocie­
szenie może stanowić fakt, że ab­
sencja chorobowa w tym okresie
jest najniższa, jaką notowano w

tym roku, wynosi tylko 7,6 proc.,
przy absencji urlopowej w wiel­
kości 16,5 proc.

Prawdopodobnie prowadzenie
przez Fabrykę elastycznej poli­
tyki zatrudnieniowej (choć tru­
dno mówić o polityce, jeśli za­
kład szuka pracowników, a nie
odwrotnie), polegającej na tym,
że latem urlopuje się ludzi posia­
dających gospodarstwa rolne, spo­
wodowało małą ilość zwolnień
lekarskich. Po prostu pracowni­
cy nie są zmuszani do „ucieka­

nia” w chorobę. A trzeba wie­
dzieć, że ponad 70 proc, załogi
stanowią chłopi-robotnicy, dowo­
żeni autobusami z miejscowości
odległych nawet o 80 km od Kra­
kowa.

Z liczby owych ponad 800 osób
nieobecnych dzień w dzień w

„Kablu” 600 to ludzie zatrudnie­
ni na stanowiskach robotniczych.
Jeśli zważyć, że oprócz tego do
pełnej obsady stanowisk potrze­
ba Fabryce co najmniej 200—300
robotników, to można powiedzieć,
iż „Kabel” pracuje bez 800 ludzi
na wydziałach produkcyjnych. To
wpływa na niepełne wykorzysta­
nie maszyn i urządzeń, zwła­
szcza na drugiej zmianie i tym
samym zmniejszenie produkcji o

średnio 30 proc, w stosunku do
możliwości Fabryki.

O ile na pierwszej zmianie
pracuje 1 500—1 600 osób, o tyle
na drugiej o połowę mniej!
Szczególnie niepokoi sytuacja na

wydziałach produkujących maszy­
ny kablowe, gdzie po południu
stoją bezczynnie drogie maszyny
z importu. — To tragedia —mó­

wią szefowie „Kabla” — ale tu­
taj potrzebujemy ludzi o wyso­
kich kwalifikacjach, np. tokarzy,

frezerów i wielu innych.
Jak próbuje ratować się przed­

siębiorstwo, przy tak dużym nie­
dostatku ludzi? Przede wszystkim
zatrudniając własną załogę w

godzinach nadliczbowych, płacąc
premie, nagrody, stosując inne
bodźce materialne. Przyjęto za­
sadę, iż przy zmniejszeniu obsa­
dy pracowniczej nadal zostaje do
podziału 80 proc, funduszu płac
ze stanowisk, na których nie ma

ludzi. Pieniądze pozostałą dla
załogi. Dzieli je mistrz lub kie­
rownik. Średnia płaca za 6 mie­
sięcy br. z wszystkimi świadcze­
niami, wynosi miesięcznie 14.072
zł, a bez rekompensaty, 13-tki itp.
10.957 zł. Na poszczególnych wy­
działach pobory różnie się kształ­
tują, np. miesięczna płaca bez
rekompensat i innych świadczeń
na metalowni wynosi 11.714 zł,
wydziałach montażowych 12.184
zł, a przewodów 9.737,

Czy ustawa, sejmowa o szcze­
gólnej regulacji prawnej w okre­
sie wychodzenia z kryzysu, obej­
mująca „Kabel”, jako zakład da­
wniej zmilitaryzowany, pomoże
w przezwyciężaniu kłopotów? W
Fabryce patrzy się na to scepty­
cznie. Na razie zakład zamierza
skorzystać jedynie z artykułu 2
ustawy, a więc ograniczającej
fluktuację, gdyż rozwiązanie sto­
sunku służbowego może nastąpić
dopiero po 6 miesiącach. — „Kij
ma dwa końce — twierdzą w Fa­
bryce — i dlatego nie zamierza­
my działać pochopnie.”

JAN FRENKEL

Nr 151 (11434)

Gdybyż tak w każdej wsi czekał na rolników rząd sprawnych
i szybkich „bizonów”... A jeśli to zbyt nierealne marzenie — to
chociaż w każdym GS-ie niech leżą na półkach ostre, nie gnące sfę
kosy.

Niestety najczęściej bywa tak, że brak i jednego i drugiego, a

żniwa w pełni. (es)
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W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego ukochanego Syna,
Męża i Brata

ś.fP-

WŁODZIMIERZA WÓJCZYKA
za spokój Jego duszy odprawiona zostanie msza św. w bazylice
OO. Dominikanów w Krakowie, w sobotę 6 sierpnia 1983 r.,

o godz. 17

RODZICE, ZONA, BRACIA I RODZINA

FIATA 125 p, rok 1971, stan bardzo
dobry — sprzedam. Tel. 37-43-57, po
17-ej. g-68057

MIESZKANIE własnościowe M-4.
48 m2, III piętro — zamienię na

Kraków. Częstochowa. Łódź. tel.
731-514. g-6756i2

PRACA SPRZEDAŻ

LOKALE

DNIA 19 Iipca zaginął mały kunde­
lek, jasny, grzbiet czarny, uszy ku.
dłate. Wabi się .Oskar”. Proszę o od­
prowadzenie za nagrodą: Złoty Wiek
43/18. g-68095

CENTRUM — pokój z kuchnią za­
mienię na inne. Tel. 22-47-92.

g-68113

SUPERKOMFORTOWE pokój z ku­
chnia. okolica 18 Stycznia — sprze­
dam. Oferty 67554 .Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

ELEKTROMONTERA zatrudni zakład

elektrotechniczny — Józef Król, tel.

11-77-55, wewn. 535. g-68114

DUŻY wybór mebli poleca sklep
meblowy — M . Węglowski, Wielicz­
ka, ul. Sienkiewicza 9 (pawilon).

g-67402

NAUKA
SANYO radiomagnetofon stereo,
dwukasetowy M-W25K nowy — sprze­
dam. Tel. 66-07-44 . g-66836

MATURA eksternistyczna metodą
przyspieszoną — Rychlicki, telefon
33-75-24. g-67528

MAGNETOFON MZ 405 S zamienię
na lodówkę „Mińsk”, albo sprzedam.
Tel. 33-26-54. g-67983

PRZETARGI

Zarząd Wojewódzki Ligi Obrony Kraju w Krakowie sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujące samochody:

1) Fiat 126 p, nr podw. 2740942, cena wywoławczą 104.800 żł, (miej­
sce postoju — OSK, Zwierzyniecka 21),

2) Fiat 126 p, nr podw. 7190620, cena wywoławcza 78.600 zł, (miej­
sce postoju — OSK, Wieliczka, ul. Sikorskiego).

Przetarg odbędzie się w Zarządzie Wojewódzkim LOK — Kraków,
ul. Zwierzyniecka 26, parter, w dniu 16. 09.. 1983 r., o godz. 10.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywołania, należy wpłacić do
kasy Zarządu Wojewódzkiego LOK w przeddzień przetargu, w godzi­
nach 8—12.

Samochody można oglądać w miejscu postoju, w przeddzień prze­
targu, w godzinach 8—12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku po­
dania przyczyny.

K-5647

ŚLUSARZY
zatrudnią natychmiast

SKAWIŃSKIE zakłady
MATERIAŁÓW OGNIOTRWAŁYCH

w SKAWINIE

Przedsiębiorstwo posiada szeroko rozwiniętą akcję socjalną
umożliwiającą wypoczynek świąteczny oraz korzystanie z wcza­
sów rodzinnych w okolicach nadmorskich i w górach.

Istnieje możliwość korzystania ze stołówki przyzakładowej.
Poza wysokim wynagrodzeniem na podstawie Układu Zbio­

rowego Pracy pracowników przemysłu hutniczego, pracownicy
otrzymują uprawnienia do:

— uzyskania pożyczek jednorazowych na zagospodarowanie,
w wysokości 15.000 lub 25.000 zł umarzanych po 5 łatach
nienagannej pracy

— deputatu węglowego w ilości 5.600 kg dla prowadzących
gospodarstwo domowe i 1.200 kg dla samotnych po rocz­
nym stażu pracy

—• świadczeń z tytułu dodatku stażowego po 2 latach pracy
— świadczeń z tytułu specjalnego wynagrodzenia x „Karty

Hutnika” po 5 latach pracy
Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się osobiście w Sekcji

Kadr i Szkolenia Skawińskich Zakładów Materiałów Ognio­
trwałych w Skawinie, ul. Tyniecka 12, 32-050 Skawina, codzien­
nie oprócz sobót w godz. 7—15.

K-5092

S

MIESZKANIE trzypokojowe, super-
komfortowe, z telefonem, wynajmę
cudzoziemcowi. Oferty 68132 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE 3-ookoiowe zamienię
na Dokói 7 kuchnia i 2 pokoje z ku­
chnia. Tel. 44-01-94. g-67563

UCZCIWEGO znalazcę prosi się
o zwrot dokumentów na nazwisko:
Helena Winczura, zam. Łańcut, ul.
Kolejowa 10, pozostawionych w dniu
23 iipca 1983 r. w taksówce przy po-
stoju na Stacji Kraków-Płaszów.

g-68090

W SCHRONISKU dla Bezdomnych
Zwierząt w Krakowie, ul Wioślarska
24b oczekują na właścicieli bądź
opiekunów: suczka bokserowata, coc-
ker spaniel, wyżeł, pudel, ratlerko-
pedobne małe i średnie wielorasowe,
starsze psy, których właściciele
umarli i inne. Zgłoszenia w godz.
14—16, tel 22-04-72 względnie w godz.
19—21 tel. 37-19-97 Prosimy o odpro­
wadzenie do Schroniska psa, który
uciekł. Jest to duży czarny' miesza­
niec, K-5624

SUPERKOMFORTOWE M-2 zamienię
na M-3 . równorzędne na os. XXX-
lecia. wiadomość nrosze kierować:
Kraików, ul. Rusznlkarska 13/99.

£-67448

2 POKOJE z kuchnia, loggia. 54 mt
suiDerkcmafortowe spółdzielcze — za­
mienię na pokój z kuchnia, stroer-
komfortoiwe. Oferty 67501 .Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

WŁOCŁAWEK — 2-pokojowe. kuch­
nia. bez wygód, ogródek, budynek
gosnodarczy. kwaterunkowe — za­
mienię na mniejsze Kraków lub o-
kolica. Oferty 675-24 . .Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

FRONTOWE, duże — pokój, kuch­
nia. łazienka — zamienić na mniej­
sze. Oferty 87333 .Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

M-2 dwuDokoiowe 32 mi suoenkom-
fortowe Biały Prądnik oraz Dokói
kuchnią. komfortowe śródmieście —

zamienię na 3 pokoje. 60 m2. dziel­
nica Krowodrza,. I p. lub winda.
Oferty 67537 ..Prasa” Kraków Wiśl­
na 3.

WADOWICE! m-4 zamienię na

Brzesko. Kudelski Rolniczy Zakład
Doświadczalny. Okocim.

2 POKOI z kuchnia, najchętniej blo­
ki — w Krakowie lub okolicy —

poszukuje na 2—3 lata. Oferty 67603
..Prasa” Kraków Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnia, sunerkomtorto-
we. 37 ms. telefon, parter, śródmie­
ście — zamienię na oodob-ne, Wa­
runek — telefon. Oferty 87615 „Pra­
sa” Kraików. Wiślna 3.

POSZUKUJE mieszkania lu.b nle-
kreDuiaceao nokoiu. Oferty 67366
..Prasa” Kraków Wiślna 2.

ZAOPIEKUJE sie starsza osoba w

zamian za mieszkanie. Oferty 67617
Prasa” Kraków Wiślna 2.

USŁUGI

BEZPYŁOWE cyklinowanie, lakiero­
wanie parkietów — Kruszak, telefon
48-58-38. g-67809

RÓŻNE
EFEKTY elektroniczne (Fuzz, Fazer,
kolumny, wzmacniacz) — poleca za­
kład elektroniczny, Eugeniusz Kulak,
Czesław Patora — Oświęcim. Katalog
wysyłamy po otrzymaniu 100 zł prze­
kazem pod adresem: Czesław Patora,
32-620 Brzeszcze, Kopernika 11.

GARAŻ w okolicy 18 Stycznia — ku­
pię. Tel. 37-43-57, po 17-ej. g-68058
PRACOWNIĘ plastyczną z przynależ-
nościami, w. Nowej Hucie — zamienię
na pracownię plastyczną z pomiesz.
czeniem mieszkalnym. Warunki bar­
dzo korzystne. Oferty 66660 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

ZNALEZIONO bokserkę. Ul. Rome­
ra 10. g-68070
26 LIPCA w okolicach ul. Dobrego
Pasterza zaginął czarny pies — mie­
szaniec średni. Wabi się „Bartek”.
Znalazcę proszę o odprowadzenie
psa: kiosk „Ruch” — róg Wrocław­
skiej i Racławickiej. Nagroda, g-68071
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SPODNIE
sztruksowe i denimowe

— damskie
— męskie
— młodzieżowe i dziecięce

OFERUJĄ w dużym wyborze

z 30 PROC. BONIFIKATĄ
w okresie od 1 do 31 sierpnia

sklepy

Przedsiębiorstwa Eksportu
Wewnętrznego „PEWEX"

5348232353532348534848532323485348235323895323488948

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT ELEKTRYCZNYCH

KRAKÓW, ul. DZIERŻYŃSKIEGO 112,

zatrudni PRACOWNIKÓW
na stanowiskach

o ZASTĘPCY KIEROWNIKA
Bazy Transportu i Sprzętu ds. ekonomicznych

O ZASTĘPCY KIEROWNIKA
Księgowości Materiałowej

O DOZORCY

O SPRZĄTACZKI
O MASZYNISTKI

0 BLACHARZA samochodowego
z uprawnieniami spawacza tlenowego

O MECHANIKA samochodowego
o profilu maszyn budowlanych i sprzętu

<> INSPEKTORA ds. organizacji.

Wynagrodzenie zgodnie z Uchwałą nr 60 RM, z dnia T9. 03.
1982 r.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnie­
nia, pokój 137, tel. 37-05-87.

PP ORBIS” — Hotele „Cracovia”, „Holiday Inn”, „Francuski”,
„Motel”

w KRAKOWIE, al. PUSZKINA 1,

ZATRUDNIĄ
O Z-CĘ KIEROWNIKA działu technicznego w Hotelu „Ho-

liday-Inn” — wymagane wykształcenie wyższe techniczne
i 5-letni staż pracy

O INSPEKTORA p. poż. na 1/2 etatu (chętnie byłego pra­
cownika Straży Pożarnej — emeryta)

O KSIĘGOWE
O SPECJALISTĘ ds. kosztów
O PORTIERÓW hotelowych
O ROBOTNIKÓW gospodarczych

KONSERWATORÓW o specjalnościach:
□ HYDRAULIKÓW
□ MURARZY—FLIZIARZY
□ ELEKTRYKÓW—AUTOMATYKÓW
□ STOLARZY
□ TAPICERÓW
J MALARZY—TAPECIARZY

oraz KOBIETY na stanowiskach:
OPERATORÓW maszyn pralniczych i prasowalniczych

O POKOJOWE

Szczegółowych informacji udziela Sekcja Spraw Osobowych,
Kraków, al. Puszkina 1, pokój nr 2.
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Na ratunek środowisku

Ważna uchwała —

jeszcze ważniejsza realizacja

Ile już było tych uchwał (tylko
w minionym 10-leciu) trudno

doprawdy zliczyć. Ponieważ do­
tyczą one najistotniejszych inte­
resów i potrzeb wszystkich mie­
szkańców Krakowa odnotowuje­
my je jednak za każdym razem

z głęboką nadzieją, że spowodują
wreszcie oczekiwany skutek; wi­
doczną poprawę ochrony natural­
nego środowiska w krakowskiej
aglomeracji oraz zahamowanie
narastających zagrożeń ekologicz­
nych. Dzielnicowa Rada Narodo­
wa Kraków-Sródmieście podjęła
27 czerwca 1983 r. uchwałę w

sprawie ochrony środowiska na­
turalnego w Krakowie.

Zobowiązuje ona naczelnika
dzielnicy do przestrzegania opinii
wszystkich lokalizacji konsulto­
wanych przez wydziały ochrony
środowiska Urzędu m. Krakowa

Przypominamy...
jeżeli masz ochotę pomóc tym,

którzy wyjeżdżają na urlop, a nie
mają gdzie pozostawić psa, ko­
ta, kanarka, chomika czy inne­
go swojego czworonożnego i nie
tylko przyjaciela podaj adres do
„Banku adresów”, który prowa­
dzi Towarzystwo Opieki nad
Zwierzętami ul. Westerplatte 4/2
(w godz. 10—14 tel. 22-44-65 lub
22-36-33). (dag)

i Urzędu Dzielnicowego, egze­
kwowania zasady zakazu budo­
wy domów mieszkalnych w stre­
fach ochronnych zakładów prze­
mysłowych, spowodowania zna­
cznego zwiększenia wysokości
kar i opłat za skażenie środowi­
ska.

Uchwała zaleca podjęcie rady­
kalnych działań dla wyelimino­
wania ujemnych skutków wyni­
kających z procesów technologi­
cznych uciążliwych dla środowi­
ska zakładów pracy, jak: Kra­
kowskie Zakłady Farmaceutycz­
ne „Polfa”, Przedsiębiorstwo
Handlu Chemikaliami, Krakow­
skie Zakłady Przemysłu Gumo­
wego „Stomil” i Wytwórnia Mas
Bitumicznych. W drastycznych
przypadkach uchwała upoważnia
nawet naczelnika dzielnicy do
zmiany lokalizacji tychże zakła­
dów. Bardzo istotna (a znajdują­
ca również wyraz w uchwale)
jest sprawą natychmiastowej po­
prawy warunków sanitarnych
Krakowa, zaopatrzenia miasta w

odpowiednią ilość (i jakość) wo­
dy oraz (ze względu na zagroże­
nia ekologiczne) ograniczenia do
minimum zameldowań osób pra­
gnących zamieszkać w śródmie­
ściu.

Jak widać „na głowę” naczel­
nika dzielnicy spadło wiele trud­
nych i odpowiedzialnych obowiąz­
ków, w wykonaniu których —

jak sądzimy — przyjdą mu z po­
mocą wszyscy radni DRN, a

przede wszystkim zainteresowane
tymi problemami komisje, (aż)

Tam gdzie upały nie docierają

I w wakacje w „Jagiellonce44
nie^brakuje czytających

Wakacje wakacjami a nasza

największa zbiornica wiedzy
czyli Biblioteka Jagiellońska nie
zamyka swych podwoi. Ale po­
nieważ ponad połowa pracowni­
ków przebywa na urlopach i
wiedzających gmach przy
Mickiewicza jest mniej, od
łowy lipca skrócono godziny
warcia czytelń. Podobnie jak w

ubiegłych latach Czytelnia Głów­
na udostępniona jest we wtorki,
czwartki i soboty przed połud­
niem (od godz. 8 do 14.45) a w

poniedziałki, środy, piątki po po­
łudniu (tzn. od 14 do 20.45).

W Głównej Czytelni ruch jest
niewielki — większość korzysta­
jących ze zbiorów to przyjezd­
ni, którzy uzupełniają prace ma­
gisterskie lub doktorskie, wpada­
ją także studenci już myślący o

egzaminach przełożonych na

wrzesień. Niekiedy można spot­
kać obcokrajowców, którzy stu­
diują w Szkole Letniej Języka i
Kultury Polskiej.

Trochę tłoczniej robi się w so­
boty. Jedni wypoczywają, inni

wykorzystują okazję by popra­
cować parę godzin w mniejszym
niż w ciągu roku akademickiego
tłoku. Ale czy dostępność książek
jest większa? Dość często, nie­
stety, rewersy wracają z maga­
zynu z (adnotacją oznaczającą
brak pozycji na półce. Chodzi tu

głównie o oprawę której, przy
ogromie zbiorów, nie może po­
dołać własna pracownia introli­
gatorska. Jak nam powiedziała
wicedyrektor Biblioteki mgr Ja­
nina Tyszkowska, książki trzeba
wywozić do oprawiania poza
Kraków a ze względy na koszty
transportu czeka się aż uzbiera
się większa ich liczba. To z ko­
lei powoduje, że niekiedy książki
są „w oprawie” przez kilka mie­
sięcy. Przydałaby się Jagiellon­
ce większa introligatomia!

Pracownicy Działu Udostęp­
niania Zbiorów widzą, że od kil­
ku lat zmniejszyła się ilość osób
korzystających z Czytelni Głów­
nej. Wiosną miesięcznie odwie­
dzało Jagiellonkę około 5 tys.
osób, a w lipcu już tylko 2 ty­
siące. Próbowaliśmy się zorien­
tować co czytają wakacyjni go­
ście. Ale parne wvdajace książki

od-
al.

po-
ot-

do Czytelni operują tylko nume­
rami, książki są oprawione więc
trzeba by zaglądnąć do środka
by przeczytać tytuł. Sądząc po re­
wersach odmownych, dominują
pozycje z nauk humanistycznych,
prawa i filologii obcych. (ag)

jak tBo
Słyszałam o niej wiele dobre-
^go, że opiekuńcza, troskliwa

i serdeczna, że zajmuje się swoi­
mi małymi pacjentami z takim
oddaniem, iż lgną do niej jak do

mamy i że posiada to, co w tym
zawodzie najważniejsze — powo­
łanie.

A pani Teresa Kluska, pielęg­
niarka oddziałowa, pracująca w

Instytucie Pediatrii w Prokoci­
miu, każdym gestem potwierdza
tę opinię wypowiadaną o niej.
Jest zażenowana i onieśmielona
naszą rozmową. ■— Po prostu
wykonuję swą pracę najlepiej jak
potrafię — mówi — a że lubię
moje dzieci, więc pewnie nie naj­
gorzej udaje mi się
swoje obowiązki.

Pracuję tutaj już
lat. Oddział III, ten

którym- jestem, ma

łóżek, leżą tu niemowlęta,

wykonywać

kilkanaście
właśnie, na

prawie

Na gołębie nie mamy wpływu
■ ES <■ T ak widać na zdjęciu nawet tabliczka z prośbą .

g g
” »Nie deptać trawników” wdeptana została w zie-

mię, próżno więc szukać w tym miejscu choćby
źdźbła trawy. Obrazek ten można zobaczyć przed
Dworcem Głównym PKP. Najpierw byli tu ludzie,
potem gołębie. Corocznie ponawiane próby zasiania
trawników spełzają na niczym. Podobna sytuacja
jest w innych punktach miasta,
w utrzymaniu kwietników przed
stauracjami ma np. „Społem”.

— Najbardziej dewastowane
przed „Noworolem” i kawiarnią „Wiedeńską1
mówi kierowniczka działu gospodarki majątkiem
PSS „Społem” Janina Tolewska. — Trudno mieć

pretensje do gołębi, które wyjadają kwiaty z do­
nic, ale my, ludzie, zieleń szanować powinniśmy.

Wystarczy przejść pod Sukiennice. W ogródkach
przed kawiarniami są jeszcze wolne miejsca, a tu­
ryści wybierają na miejsce odpoczynku betonowe
donice, niszcząc znajdującą się w nich zieleń. Re­
szty dokonują gołębie, którym nie oprze się żaden
kwiat, żadna roślina. Jeszcze kilka lat temu ptaki
nie zbliżały się do kwiatów zwanych „śmierdziusz-
kami”, dziś zajadają > jak najlepszy przysmak...

2 maja br. przed Sukiennicami posadzono pry-
mule i petunie — kosztowało to prawie 57 tysię­
cy zł. Po. miesiącu z kwiatów nie pozostał nawet
ślad. Tuż przed przyjazdem Papieża wydano ponad
43 tys. zł na sadzenie dalii karłowatych. Ostatnio
w ich miejsce pojawiły się nowe kwiaty. Wydatki
dawno przekroczyły sto tysięcy, a znów gazony
świecą pustkami.

Podobnie jest z zieleńcami przed „Santosem”,
„Pasieką”, „Zalipiankami” czy „Antyczną”. Do go­
łębi apelować nie będziemy... (suł)

Ogromne kłopoty
kawiarniami i re-

są nasze zieleńce
---

_

.

-

Muzeum Stanisława Wyspiańskiego

Długo czekamy na Ciebie Mistrzu
iedy w 1908 roku ówczesny
dyrektor Muzeum Narodowe­
go w Krakowie Feliks Ko­

pera zastanawiał się wraz z przy­
jaciółmi, podobnie jak on, wiel­
kimi miłośnikami twórczości Sta­
nisława Wyspiańskiego nad mo­
żliwością zebrania w jedną ca­
łość wszelkich pamiątek pozosta­
łych po artyście, nie domyślał się
zapewne, ile czasu upłynie za­
nim jego pomysł doczeka się peł­
nej realizacji. A wydawało się,
że połączenie obrazów, rysunków,
szkiców, mebli i innych nie bę­
dących w prywatnych rękach
prac Wyspiańskiego w jedną,
wieloczęściową ekspozycję' nie
powinno być niczym trudnym. W
latach dwudziestych, kiedy nro-
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Grzeją w upał
W miniony poniedziałek, tj. I

ł”n., w godzinach popołudniowych
jeździł po Krakowie tramwaj li­
nii „13”, w składzie którego znaj­
dował się wagon oznaczony nu­
merem bocznym 348. Podczas u-

Palnej pogody w wagonie tym
włączone było nawiewne ogrze­
wanie. Ludzie podróżowali jak
zamknięci w gorącym piecu.

(ja) Fot. Stanisław Makarewicz

miesiąca do dwu lat życia. Moim
zdaniem, to najwspanialsi i naj­
wdzięczniejsi pacjenci. Ale rów­
nocześnie bardzo trudni, bo trze­
ba wyczuć czego dziecko potrze’
buje, co go boli, na co się żali.

— Czy pielęgniarka „dziecięca”
powinna mieć takie same kwali­
fikacje jak ta, która opiekuje się
dorosłymi?

— Tak, musi mieć takie same

fachowe umiejętności, musi być
tak samo sumienna i oddana cho­
rym, ale wydaje mi się, że po­
trzebna jej jest dodatkowo je­
szcze wrażliwość, jakiś specjalny •

zmysł dający szansę odczytania
jak ulżyć dziecku w cierpieniu,
bo ono samo nie powie przecież
ani co go boli, ani co mu może
pomóc.

— A jaki moment jest w Pani
pracy najsympatyczniejszy?

— Ten, kiedy u-

da '

się wyrwać
dziecko śmierci. A
także wtedy, gdy
widzi się pierwsze
oznaki poprawy
samopoczucia, kie­
dy twarzyczkę
skrzywioną cier­
pieniem zastępuje
uśmiech. No i
wtedy, gdy oddaje
się malucha zdro­
wego z powrotem
matce.

— A nie tęsknią
za Panią i Pani
za nimi?

— Czy one tę­
sknią, nie wiem,
choć czasami nie
chcą odejść stąd i
nawet niekiedy
wyciągają z po­
wrotem do mnie
ręce, uciekając od
mamy, ale wiem,
że to chwilowe, ja
natomiast
za każdym
Nie mam

własnych
tym tu

więc całe
serce.

jektowano budowę Nowego
Gmachu dla Muzeum w Krako­
wie, postanowiono dobudować o-

sobny pawilon z przeznaczeniem
na przyszłą wystawę dzieł Wy­
spiańskiego. Planu nie
wano, a wspomnianą
zorganizowano w jednej

wielkiego budynku.
nie wystawione prace zale-
muzealne magazyny oczeku-
Iepszych dni.

Wystawy, które obrazowały ca­
ły dorobek Wyspiańskiego orga­
nizowane były okazjonalnie. O-
statnią, dużą prezentację tego
typu była wystawa w 1957 ro­
ku w Nowym Gmachu z okazji
pięćdziesięciolecia śmierci arty­
sty. Od tego czasu wiele się
zmieniło. 'Wiemy, że przy ulicy
Kanoniczej będzie muzeum po­
święcone tylko Stanisławowi
Wyspiańskiemu, wiemy też, że
nie zniknie sala z jego obraza­
mi w Nowym Gmachu, bowiem
w prezentowanej tu historii ma­
larstwa polskiego XIX i
ku nie może zabraknąć
go autorstwa.

Ofkamienicy dziesięć pomie-
szczeń przeznaczy się dla Mi­

strza. Obejrzymy w nich obrazy,
grafiki i prace edytorskie, pierw­
sze egzemplarze dramatów, plaka­
ty, projekty kostiumów teatral­
nych, meble wykonane według
pomysłu Wyspiańskiego i wiele
innych, cennych pamiątek po ar­
tyście. W przyszłości, w przyle­
gającym do kamienicy ogrodzie
planuje się przedstawienia ma­
łych form dramatycznych inspi­
rowanych twórczością Wyspiań­
skiego. Tak więc pomysł sprzed
lat jest już bliski realizacji. Pro­
blem jednak w tym, że „bliski”
nie oznacza kilku
kilka miesięcy.

Właściwie sale są
ne do umieszczenia
nych eksponatów. Ściany są wy­
bielone, parkiet jest położony i,
co bardzo ważne, sygnalizacja a-

larmowa jest już podłączona. W
salach zawieszono stylowe, wie-
loramienne lampy. Przeciąga się
tylko wykonanie przez rzemieśl­
ników specjalnych gablot oraz

go
łe,
gły
jąc

zrealizo-
wystawę
z sal te-
Pozosta-

XX wie­
dzie! je-

tygodni, ale

przygotowa-
w nich licz-

tęsknię
z nich,
zresztą
dzieci,
oddaję

swoje
(bog)

konserwacja niektórych prac Wy­
spiańskiego, a głównie mebli i

witraży. Muzeum jest obecnie w

trakcie kompletowania pracow­
ników, m. in. do pilnowania sal
wystawowych.

Poważnym problemem będzie
dla kamienicy wilgoć, bowiem
budynek leży nad ciągiem ka­
nalizacyjnym i to sąsiedztwo już
teraz jest widoczne na ścianach
pomieszczeń na parterze. Daje się
też we znaki remont kamienicy
znajdującej się naprzeciw mu­
zeum. Kurz i huk maszyn są
czasem trudne do zniesienia. Ale
cóż — rewaloryzacja.

Wprawdzie kierownik nowo

powstającego muzeum mgr Mar­
ta Romanowska nie jest w stanie
podać ostatecznej daty zakoń­
czenia wszelkich prac i otwar­
cia wystawy dla zwiedzających,
to jednak liczymy, że nastąpi to

najpóźniej na początku przyszłe­
go roku. Oby! (rw)

Kijów 16.30, 19.30 Butch Cassidy
i Sundąn-e Kid (USA l. 15), oraz

filmy krótk. Uciecha 16. 18 Karate

po polsku (poi. I. 18), 20 Wejście
Smoka (Hongkong-USA 1 18). War­
szawa 16 Pałace Hotel (poi. 1 . 15),
18. 20.30 Wielki. Szu (poi. 1 . 18) o-

raz filmy krótk. Wolność
„1941” (USA l, 15) oraz filmy krótk.
18 20 Mężczyzna niepotrzebny (poi.
1. 18). Mł. Gwardia — Iluzjon 16,
18, 20 Film prod. franc. z cyklu
Gwiazda miesiąca — Curd Jurgens.
Wrzos (ul. Zamojskiego 50) 16 Chło­
piec z brzy (austral. b .o. — po­
żegnanie z filmem), 18, 20.15 Obcy
— 8 pasażer Nostromo (ang. 1 . 15).
Świt (os. Teatralne 10) 15.15 Impe­
rium kontratakuje (USA 1. 12) o-

raz filmy krótk., 18; 20 Wilczyca
(poi. 1. 18). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 16 39 stopni (ang. 1. 12),
18, 20.15 Policjantki (fr. 1 . 18). Kul­
tura (Rynek Gł 27) 14 Zdjęcia pró­
bne (poi. 1 . 15), 16, 20 Violette i
Francois (fr. 1. 18), 18 Konopielka
(poi. 1. 15). Tęcza (ul. Praska) 16
Afera Concorde (wł. 1. 15), 18

rozłączy nas śmierć (NRD 1.
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17,
Zwolnienie warunkowe (USA 1.

Ugorek (os. Ugorek) 17, 19 Nosfera-
tu — wampir (RFN 1. 18). Wisła
(ul. Gazowa) 15, 17, 19 Cały ten

zgiełk (USA 1. 15). Sfinks (ul. Ma­
jakowskiego 2) 16, 19 Parszywa
dwunastka.

Pozostałe kina nieczynne.

Aż

18). I
19

18).

Szyny wciąż
na przejściu

W ubiegły piątek pisaliśmy
remoncie
na alei Rewolucji Październiko­
wej. Zwracaliśmy wówczas uwa­
gę wykonawcom remontu — Bu-
dostalowi-6 z Dąbrowy Górniczej,
na niebezpieczeństwo jakie niesie
dla przechodniów pozostawienie
na przejściu dla pieszych wyr­
wanych z podłoża szyn tramwa­
jowych. Zapewniono nas wów­
czas, że szyny te jeszcze tego
samego dnia zostaną pocięte na

części i usunięte z przejścia.
Tymczasem, do środy, sytuacja
wciąż nie' uległa zmianie. W dal­
szym ciągu przejście przez tory
tramwajowe w pobliżu apteki w

os. Centrum C grozi poważnvmi
niebezpieczeństwami. Oczywiście
pocięcie w pierwszej kolejności
tego fragmentu torów, skompli­
kowałoby nieco prace brygad re­
montowych, ale czy ludzkie bez­
pieczeństwo dla pracowników
Budostalu-6, nie jest już nic
warte? (kg)

o

torów tramwajowych

Notatnik krakowski
SCK „Rotunda”, ul. O-

I — „Open Rock Festiyal
Recital Martyny Jakubo-
19 — „Krzak Super Ses-
22.30 — Rock Studio Kra-

DZIŚ O GODZINIE:

*17-

leandry
’83” -—

wieź; o

sion”; o

ków proponuje.
* 19 — CKMiS „Fama”, os. Wil­

lowe 29 — „Inter-Club",
* 20—22 — Dom Polonii, Rynek

Gł. 14 — Zabawa ludowa „Na swoj­
ską nutę”.

JUTRO O GODZINIE:
* 11 — SCK „Rotunda” — Open

Rock Concert II; o 17
___

grupy „Banda i Wanda”; o 19.30
Recital grupy „Rezerwat”;
— Open Rock Concert III.

* 15 — ŚOK, ul. Mikołajska 2
— Film pt. „Pierścień ks. Anny”;
o 16.30 — Bal Poszukiwaczy Skar­
bów.

* 16 — Ośrodek Kultury i In-

Recital

o 22.30

formacji NRD, ul. Stolarska 13 —

Film: „Addia piccola mia”, reż.
Lothar Warnecke. Film biograficz­
ny — Niemiecki poeta Georg Bu­
chner. j

* 16 — Sukiennice, Kram „Pod
Ptaszkami” — „Płynie z Krakowa

piosneczka” — koncertuje „Szmelc-
paka”.

Leżą od piątku
Z czwartku na piątek, w po­

bliżu kościółka św. Idziego, przy
ul. Grodzkiej złamane zostały
dwa potężne konary drzewa. Je­
den z nich zajmuje część jezdni,
a drugi wisi nad parasolami ka­
wiarni „Santos”.

Jak do tej chwili nikt się rtie
zajął ich uprzątnięciem. Nie cze­
kajmy, aż dojdzie do kolizji na

jezdni. Złamane gałęzie trzeba
natychmiast usunąć! (dag)

Wawel — komnaty (niecz.), Wa­
wel zaginiony (czw. piąt. 10—15),
Skarbiec i Zbrojownia (czw. ptąt.
10—15), Muzeum Katedralne (czw.
piąt. 10—16), Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (czw. piąt. 10—

15.30), Muzeum Lenina, Topolowa 5:
Lenin w Polsce, KPZR — partia
Lenina (czw. 9—16, piąt. 9—18), ul.
Kr. Jadwigi 41: Zwierzyniec w po­
czątkach XX w. (czw. niecz., piąt.
9—15), w Poroninie: Lenin na Pod­
halu (czw. piąt. 8—16), w Białym
Dunajcu (czw. niecz.,. piąt. 9—16),
Muzeum Historyczne, Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultu­
ry Krakowa (czw. piąt. 10—14),
Muzeum Historyczne, Franciszkań­
ska 4: Romańskie drzwi płockie
(czw. 11 —18, piąt. 9—15), Wieża Ra­
tuszowa, Rynek Gł. (czw. 11—18,
piąt. 9—15), Muzeum Historyczne,
ul. Pomorska 2: Męczeństwo i wal­
ka Polaków w latach 1939—1945
(czw. piąt. 10—14), Muzeum Judai­
styczne, ul. Szeroka 24 (czw. piąt.
10— 14), Muzeum Narodowe — Od­
działy, Sukiennice: Galeria pols.
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (czw.
12—18, piąt. 10—16), Nowy Gmach,

al. 3 Maja 1: Galeria mai. i rzeź­
by (czw. piąt. 10—15.30), Archeologi­
czne, Poselska 3: Starożytność i śre­
dniowiecze Małopolski, Pradzieje
Nowej Huty, Mumie egipskie w

świetle promieni X (czw. 14—18,
piąt. 10—14), Kościół św. Wojciecha,
Rynek Gł. (czw. piąt. 9—16), Przy­
rodnicze, Sławkowska 17: Współcz.
fauna Polski (czw. piąt. 10—13), Et­
nograficzne, pl. Wolnica 1: Polska
kultura lud., Malarstwo Marii

Wnęk, Skarby przeszłości Ekwado­
ru (czw. piąt. 10—15), Pałac Sztu­
ki, pl. Szczepański 4: Myśl artysty
— wyst. pośw. 100 rocz. śmierci C.
K. Norwida (czw. piąt. 10—17),
KMPiK, Mały Rynek 4: Grafika W.

Swierzego (czw. piąt. 11 —18), Ryd-
lówka, Tetmajera 28 (czw. 15—19,
piąt. 11 —15), Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus ’83 (czw. piąt. 9—19), Ko­
palnia Soli (czw. piąt. 8—17), Mu­
zeum Żup Krakowskich, Wieliczka
(czw. piąt. 8—17), Muzeum Lotnic­
twa i Astronautyki, Czyżyny (czw.
piąt. 10—14), Galeria 2, KDK, Ry­
nek Gł. 27: Malarstwo St. Kota

(czw. piąt. 14—18), KMPiK, pl. Cen­
tralny: Malarstwo R. Grubera (czw.
piąt. 10—20), Galeria, Floriańska 34:

Wyst. ze zb. własnych (czw. piąt.
10—18), Kramy Dominikańskie, Sto­
larska 8—10: Malarstwo W. Buczka
(czw. piąt. 11 —18), Galeria „Desy”,
św. Jana 3: Wyst. ze zb. własnych
— malarstwo XIX i XX w., AJ
Wolski — akwaforty, litografie (czw.
piąt. 11 —18), Galeria Fotografia —

Video, Solskiego 24: Stara fotogra­
fia (czw. piąt. 11 —18).

(Dokończenie na str. S)
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I lekkoatletyczne mistrzostwa świata

JUŻ TYLKO trzy dni pozostały do rozpoczęcia pierwszych mis­
trzostw świata w lekkiej atletyce. Areną zmagań najlepszych zawod­
niczek i zawodników naszego globu będzie Stadion Olimpijski w

Helsinkach. Miejsce, gdzie w 1952 roku odbyły się Igrzyska Olimpij­
skie, a w 1971 lekkoatletyczne mistrzostwa Europy,

Mistrzostwa zapowiadają się
pod każdym względem rekordo­
wo. Organizatorzy otrzymali zgło­
szenia ze 161 państw Najlicz­
niejszą ekipę przysyłają
Zjednoczone — 130 osób,
stęphie Związek Radziecki
osób, NRD
da 91 osób
rzutniach i
stąpić ok
lekkoatletów. Tę gigantyczną im­
prezę ma obsługiwać 2000 dzień-

Stany
a na-
- 120
Kana-— 104 osoby,

Łącznie na bieżniach,
skoczniach ma wy-
1400 lekkoatlctek i

nikarzy Transmitować ją będzie
aż 140 krajów.

Wszystkie przygotowania na

przyjęcie tak licznej rzeszy gości
zostały już zakończone. Bieżnia
stadionu została pokryta nową
sztuczną nawierzchnią tzw no-

yotan — tartanem, gwarantują­
cym osiąganie wysokich wyni­
ków Pomiary czasu będą prowa­
dzone przy pomocy fińskiej. apa­
ratury elektronicznej produkcji
firmy Oy Nokia Ab

Sportowcy i towarzyszące to

osoby zostaną zakwaterowani w

odległości 6 km od stadionu w re­
jonie Otaniemi, w dzielnicy Di­
poli. Poprzednio mieszkali tu już ■
uczestnicy Igrzysk Olimpijskich
Zadbano również o ochronę go­
szczących tutaj osób, Tch bez­
pieczeństwa będą strzec policjan­
ci jak i specjalnie w tym celu
powołani funkcjonariusze.

Regulamin, mistrzostw przed­
stawia. się następująco. Każdy
kraj ma prawo wystawienia po
trzech zawodników w danej ■>
konkurencji, oczywiście pod wa­
runkiem wypełnienia przez nich
norm wynikowych ustalonych
przez IAAF Natomiast kraje,
których zawodnicy nie legitymu­
ją się odpowiednimi wynikami
będą
nym
nych konkurencjach Tym
mym IAAF starała się umożli-

wić start jak największej licz­
bie sportowców, pokrywając na­
wet w niektórych przypadkach
koszty podróży i pobytu.

Organizatorzy zadbali także o

odpowiednią reklamę mistrzostw.
Wydano serię oklicznościowych
znaczków dla najlepszych przy­
gotowano atrakcyjne medale. Po
mistrzostwach na rynku ma się
również ukazać album.

Jak widać lekkoatletom stwo­
rzono optymalne warunki do
startu. Powinni więc stworzyć
publiczności na stadionie jak rów­
nież telewidzom wielkie wido­
wisko. Widowisko, w którym nie
zabraknie rekordowych osiągnięć
a zarazem pięknej' i zażartej ale
prowadzonej fair, walki. Oby
helsińskie mistrzostwa były
świętem całego światowego spor­
tu. (PSP)

DO WIELr
KICH fawo-
rytek bie-

gów sprinter-
skich należeć
będzie z pew-
nością rekor-
dzistka świata
w biegu na 100
m Evelyn Ash-
ford.

Czeka ją je-
dnak zacięta ry­
walizacja z re­
prezentantkami
NRD Marliet
Goehr i Maritą
Koch.

FOT. CAF

Dziś wyruszyła do Helsinek

pierwsza grupa naszych reprezentantów

mogły wystawić do jed-
zawodniku w noszczegól-

sa-

LUCYNA KALEK — nasza

najlepsza plotkarka, nie weźmie
udziału w mistrzostwach świata
W Helsinkach. Informację tej
treści podał wczoraj Polski
Związek Lekkiej Atletyki. Po­
wodem absencji mistrzyni Euro­
py na 100 m ppł jest przewlekłe
zanalenie nerwu kulszowego i r-o

(Dokończenie ze str 5)

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997. Straż Poż. 998,

Tel. Ochrony Środowiska 21-33-64,
Pogot Ralunk. (tylko wypadki i

nagłe zachorowania) Łazarza 14:

wypadki tel 999, zachorowania i

przewozy 22-38-33. porady stomato­
logiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulistycz­
ne (całą- dobę), Rynek Podgór­
ski 2: • 66-29-80. os . Prokocim No­
wy 55-51-90 (całą dobę), ul Pia­
stowska 32: tel. 37-38-29. 37-36-37,
Nowa Huta 44-22-22. Lotnisko Ba­
lice 11-90-29, Niepołomice 198, Sie-
ciechowice, tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
-Chir., Chir. dziec., Urolog, La-

ryng., Okulist. Nowa Huta, os. Na

Skarpie 65. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Inf. Służby Zdrowia tel 22-05-11

(całą dobę) Punkt tnf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15) tnf. w apte­
kach: Rynek Gł 42. Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94. Wrocławska
48/52, Nowa Huta. Centrum A, bL
4. Myślenice. Rynek 10 Proszowi­
ce. ul. 1 Maja 51 (8—20). tnf. Tok-

syk. Kopernika 26, teł. 11-99-99,
Lek. Spółdz Pracy — wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraz

CZY Władysław Kozakiewicz

odnajdzie w Helsinkach formę z

Igrzysk Olimpijskich w Moskwie?
To pytanie nurtuje kibiców lek­
kiej atletyki Fot. CAF

■iBSBSBeaBzaisaśaasiiasBggBSsaasonaftasnuiił

Najlepsze wyniki 1983 roku

WARENDORF. Niepowodzeniem
polskich pięćioboistów zakończy­
ła się pierwsza konkurencja mi­
strzostw świata — jazda konna.
Nasi reprezentanci zajęli dalekie
miejsca- tracąc do rywali sporo
punktów. Kondrat był 57., Pe- -

ciak 59., a Olesińskj 63. Wygrał
Szwajcar Peter Minder. Druży­
nowo zespół Polski został skla­
syfikowany na przedostatniej 20
pozycji. Triumfowali Szwajcarzy
przed CSRS, Francją i Meksy­
kiem.

SAO PAULO. W kolejnych
spotkaniach mistrzostw świata w

koszykówce kobiet padły nastę­
pujące wvniki: USA — Brazy­
lia 109—78, ChRL - Korea Płd
72—69 i ZSRR — Jugosławii
98—64. Po tych, meczach w ta­
beli prowadzi Związek Radziec­
ki 12 pkt. przed USA i ChRL po
9 pkt.

BYTOM. Tenisiści krakowskie­
go Nadwiślanu Witold Meres
(rozstawiony z nr 2) i Robert
Radwański spóźnili się na tur­
niej główny mistrzostw Polski
wskutek czego obaj zostali zdys-
kwaUfikowani.

WARSZAWA. Bernard Blaut
został powołany na stanowisko
drugiego trenera piłkarskiej re­
prezentacji Polski, asystenta An­
toniego Piech niczka.

KOBIETY

100 m Ashford (USA) 10,79 sek. (RS)
200 m Koch (NRD) 21,82 sek.
400 m Kratochvilova (CSRS) 48,45 sek.
800 m Kratochvilova (CSRS) 1.53.28 min. (RS)
1500 m Decker (USA) 3.57,13 min.
3000 m Kazankina (ZSRR) 8 32,08 min.
100 m ppł Jahn (NRD) 12.42 sek.

400 m ppł Kosteckaja (ZSRR) 54,02 sek (RS)
Wzwyż Bykowa (ZSRR), Ritter (USA), Meyfarth (RFN) 2,00 m

W dal Cusmir (Rumunia) 7.43 m (RS)
Kula Slupianek (NRD) 22.40 m

Dysk Sawinkowa (ZSRR) 73.26 m (RS)
Oszczep Lillak (Finlandia) 74,76 m (RS)
Maraton Benoit (USA) 2.22,43.00 godz.
Siedroiobój Neubert (NRD) 6836 pkt. (RS)
4X100 m NRD 41,53 sek. (RS)1
4 X 400 m NRD 3.24,89 min.

A

za tym idzie niezrealizowanie
całego programu przygotowań

Natomiast nadal nie wiadomo,
czy w Helsinkach ujrzymy leczą­
cego jeszcze kontuzję sprintera
Leszka Duneckiego. Decyzja o

jego starcie zapadnie w ostat­
niej chwili przed wyjazdem do
Finlandii.

Ewentualna absencja L. Du­
neckiego na pewno obniży war­
tość sztafety sprinterów 4X100
m. Z kolei brak L. Kalek to
strata jednego z największych a-

tutów naszej reprezentacji, bo mi­
mo słabszej dyspozycji zalicza
się nadal do światowej czołów­
ki w biegu na 100 metrów przez
płotki.

Dziś do stolicy Finlandii wy­
ruszyła już 6-osobowa grupa bia­
ło-czerwonych. Znaleźli się w

niej ci, którzy staną do walki w

niedzielę i w poniedziałek. Są to:

Jolanta Januchta (800 m),
rian Worónin (100 m),:
Sarul (pchnięcie kulą),
Szparak (400 m ppł),
Hoffmann (trójskok) i
Ostrowski (800 m).

Pozostali udadzą się
strzostwa 7, 9 lub 11 bm., w za-

leżności od tego w jakich dniach
rozegrane zostaną konkurencje,
w których startują.

Na co możemy liczyć? Nie
łudźmy się, Polacy nie należą do
faworytów MS. Jeśli ktoś za­
kwalifikuje się do finału będzie
to sporym sukcesem. Wysyłamy
do Finlandii skromną ekipę,
gwoli wyjaśnienia trzeba dodać
iż koszty pobytu 37 osób (licząc
w sumie zawodników, trenerów
i działaczy) pokrywa Międzyna­
rodowa Federacja Lekkiej Atle­
tyki, dzięki temu udział Pola­
ków w MS nie uszczupli pań­
stwowej kiesy.

lekarzy kardiologów (15.30—23), tel.
22-95 -78, 22-25-66 Krak. Tow. Świa­
domego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska, ul Boh Stalin­
gradu 13. .tel. 22-78-08 (9—18). Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzinna,
Rynek Gł. 6 . I p (pon 16.30—18.30,
śr piąt 17—19) Tel. Zaufania 33-
71-37 (16—22) Ośrodek Inf. Inwali­
dów, ul l Maja 5. tel 22-28-11 (pon.
śr. piąt 16-18)
KDK. Rynek Gł
22-44-02 (11 -17).

Inf Kulturalna,
27, p. 144. tel.

Pomoc Drogowa

Ma-
Edward
Ryszard

Zdzisław
Ryszard

na mi-

MĘŻCZYŹNI
100 m Smith (USA) 9,93 sek. (RS)
200 m Lewis (USA) 19,75 sek.
400 m Skamrahl (RFN) 44,50 sek.
800 m Coe (W. Brytania) 1.43,80 min.
1500 m Aouita (Maroko) 3.32,54 min.

5 km Padilla (USA) 13 17.69 min.
10 km Lones (Portugalia) 27.23.44 min.
Maraton De Castella (Australia) 2.08,37,00 godz.
110 m ppł Foster (USA) 13.11 sek.
400.m ppł Moses (USA) 47 84 sek.
3000 m przeszk Marsh (USA) 8.17.39 m;n.

Wzwyż Zhu Jianhua (ChRL) 2,37 m (RS)
W dal Lewis (USA) 8.79 m

Tyczka Quinor> (Francja) 5,80 m

Trójskok Griszczenko (ZSRR) 17.55 m

Kula Beyer (NRD) 22.22 m (RS)
Dysk Dumczew (ZSRR) 71,88 m (RS)
Oszczep Petranoff (USA) 99,72 m (RS)
Młot Litwinow (ZSRR) 84,14 m (RŚ)
Dzięsięciobój Hingsen (RFN) 8777 okt (RS)
Chód 20 km Pribilinec (CSRS) 1.19.49.00 godz.
Chód 50 km Marin (Hiszpania) 3.40,46,00 godz.
4X100 m NRD .38,30 sek.
4X400 m USA 2.59.91 min.

0■

STAROGARD GDAŃSKI. Ju­
niorzy ŁKS zostali mistrzami
Polski w piłce nożnej pokonując
zespół miejscowej Wierzycy rzu­
tami karnymi 4—3.

Co zobaczymy
w niedzielę

W NIEDZIELĘ, w pierwszym
dniu lekkoatletycznych mistrzo­
stw świata oprócz ceremonii o-

twarcia odbędą się finały trzech
konkurencji: maratonu kobiet
(godz. 15.05), kuli mężczyzn (godz.
19) i chodu na 20 km (godz. 19.30).
Jedynym naszym reprezentantem,
startującym w tym dniu będzie
prezentujący ostatnio wysoką
formę miotacz kulą Edward Sa­
rul (najlepszy tegoroczny wynik
21.63 m). Do najgroźniejszych
wali Polaka powinni należeć:
wodnik NRD — Beyer (22.22
oraz Amerykanie Laut (21.94
i Akins (21.61 m).

ry­za­
mi
m)

Odkąd wuj Sam przestrzegł ich rząd, zmie­
niono paragrafy kodeksu karnego, dotyczące
handlu narkotykami. Teraz taki przypadek, jak
twój, to ze dwadzieścia lat... Możesz sobie siebie

wyobrazić we francuskim więzieniu przez dwa­
dzieścia lat, ty, który tak lubisz dobrze żyć?
Zwłaszcza, że jak mówią, francuskie więzienia
są raczej kiepskie.

Spojrzał na Joego sprawdzając erekt swoich
słów, ale tamten pozostał całkowicie obojętny.

— W twoim wieku nie możesz sobie pozwo­
lić na stratę tylu lat. Pomyśl, ile będziesz miał,
jak wyjdziesz? 75 lat. Pod warunkiem oczy­
wiście, że nie umrzesz , w więzieniu Naturalna
śmierć, albo... z czyjąś pomocą... Dużo tego
ostatnio Ale przecież 'ty to wszystko wiesz.

Twój przyjaciel. Barto Scalisio musiał ci opo­
wiedzieć, w jaki sposób pozbywa się konkuren­
cji, a ty mu trochę pomogłeś w sprawie Nicka.
Z pewnością Zaniepokoiły cię te dwa kilogra­
my narkotyków znalezione przez francuskich
celników przypadkiem w twoich bagażach,
prawda? To nie drobiazg, żeby o nim nie po­
myśleć? Dobra rzecz dla Barta, wspólnik, co

znika. Ale on może pomyśleć że lepiej byłoby,
gdyby zniknął na zawsze W więzieniu to łat­
we. Idziesz pod prysznic zaciągasz firankę,,
jesteś spokojny, oblewasz się wodą, masz jej
pełno w oczach, nic nie widzisz i hopsa, jakiś
typ wsadza ci nóż między żebra Ani widu,
ani słychu Przypominasz sobie Carla Pitto
w Leayenworth, Kena Jacksona w Jeliet. Syda
Buchammera w Sing-Sing, Johnny’ego Gre-
colani w Alcatraz: To się zdarzyło. A twój
kumpel,. Joe Cattelico w Dannemora? Nie za­
pomniałeś o nim? Wierz mi, francuskie wie­
zienia są pełne typów gotowych do wykonania
takiej roboty.

Reasumując, w najlepszym razie wyjdziesz
z ciupy po dwudziestu latach, w najgorszym,
zwariujesz. Wśród tych dwóch dróg wyjścia
jest jeszcze i ta, że umrzesz piękną śmiercią
w więziennym szpitalu. Poharatany. Masz w

czym wybierać.

‘quierndla królajji
zbrodni v

srge Jaąuemard W
Tłumaczył Wojciech Ludwikowski

Ja ci dąję inną możliwość. Opowiesz mi

trochę o Barto Scalisio. To, co o nim wiesz,
o jego planach, a ja załatwię twoją sprawę.
Nie żebyś miał podjąć działania w Nowym
Jorku, co to, to nie. Ale możesz się schronić
w jakimś zakątku i korzystać z całej forsy.
Coś chyba odłożyłeś? Twoja sprawa...

Ani jeden mięsień nie drgnął w twarzy Jo­
ego. Tylko śmiertelne znudzenie malowało się
w jego oczach, opuszczonych ciągle na blat
stołu.

Wayne Sandborg zastanawiał się, czy to

wszystko, co zrobił, nie poszło na marne. Sa­
molot z Nowego Jorku do Paryża, potem z Pa­
ryża do Marsylii na wiadomość, że Joego
LaCasa zatrzymali- francuscy celnicy z dwoma

kilogramami narkotyków w walizkach. Uprze­
dził ich tajemniczy telefon. Joe LaCasa zna­
lazł się w celi więzienia Baumettes. •

Wayne Sandborg po przybyciu'! do Marsyli
udał się do agenta D.Ę.A . utrzymującego łącz­
ność z francuską Brygadą Narkotyków i uzys­
kał zezwolenie na rozmowę z Joem LaCasa.

I to wszystko na nic?

Wściekły rąbnął pięścią w stół.
— Na miły Bóg, Joe, odpowiadaj, do cholery!
Joe LaCasa nawet nie drgnął. Pełne pogardy

spojrzenie rzucił na Sandborga,. na ustach po­
jawił mu się grymas nienawiści i palnął:

— Idź. do wszystkich diabłów, ty wstrętny
gliniarzu!

*

Drzwi sali zamknęły, się z hałasem za ple­
cami Joego LaCasa, ktoś przekręcił klucz w

potężnym zamku.
Joe nie zważając na dwóch pozostałych lo­

katorów celi, wyciągnął się na sienniku. Tam­
ci dwaj nie podobali mu się. Dlaczego nie po­
zostawiono go samego, jak podczas czterech

pierwszych dni po uwięzieniu? Czy dlatego, że
nie umie ani słowa po francusku a w więzie­
niu nikt nie zna angielskiego, a jeśli zna, to

mówi tak kiepsko, że nie można się porozu­
mieć?

Tamci dwaj także nie znali angielskiego, ale

przynajmniej mówili po włosku. To pozwala­
ło się porozumieć. Proponowali, że w każdej
chwili mogą służyć za tłumaczy, próbowali
nawiązać rozmowę ale Joe podejrzewał, że
te są szpicle, podstawieni, żeby coś z niego wy­
ciągnąć. Albo przez Francuzów, albo przez te­
go gliniarza ze Stanów, tego Wayne Sandbor­
ga, który próbował go zmusić, żeby się przy­
znał i obciążył konto Barta.

Może się wysilać ten wstrętny gliniarz! Nie
zmusisz go do mówienia.

Za kilka dni ten Wayne Sandborg zdziwi
się! Za kilka dni, jeśli wszystko dobrze pój­
dzie! Tylko, że teraz po przejściu tych dwóch

typów, trochę się komplikowało. Nie mógł
skończyć zaczętej roboty.

Trzeba było znaleźć jakiś sposób wyjścia
stąd. Na szczęście miał śr-odki. Już to zade­
monstrował, kiedy dyplomatycznie odrzucił

ofertę obrony ze strony marsylskiegó adwoka­
ta, przysłanego przez Barta na wiadomość
o aresztowaniu. Ten glina Sandborg przeczu-

- wał jakąś podejrzaną aferę z tymi dwoma ki­
logramami narkotyków w walizce.

(Ciąg dalszy nastąpi) (76)

Coe jak Trzepizur
O WIELKIM pechu może

mówić aktualny rekordzista
świata w biegu na 800 m 26-
letni Anglik Sebastian Coe.
Będąc jednym z faworytów
helsińskich mistrzostw świata
w swej koronnej konkurencji,
musiał w ostatniej chwili wy­
cofać zgłoszenie. Powodem re­
zygnacji ze startu jest, jak
oświadczył trener reprezenta­
cji Wielkiej Brytanii — John
Le Masurier, zapalenie gru­
czołów limfatycznych. Analo­
gia z sytuacją Janusza Trzepi-
zura, który tuż przed mistrzo­
stwami złamał nogę ,est oczy­
wista.

Gdzie się dwóch bije...
... tam trzeci korzysta. Nie

mielibyśmy nic przeciwko te­
mu, gdyby to stare porzeka­
dło sprawdziło się w finale
kuli mężczyzn. Tych dwóch to:
rekordzista świata Udo Beyer
i jego, jak sam twierdzi naj­
groźniejszy Fywal Dave Laut.
Ten trzeci, który być może po­
miesza im szyki to Edward
Sarul. W tym miejscu przy­
pomina się Władysław Komar
i Olimpiada w Monachium, a

przecież
' historia lubi się po­

wtarzać.

Pierwszy rekordzista?

ZAPOWIADA się, iż pierw­
szym rekordzistą mistrzostw
świata będzie amerykański
lekkoatleta Carl Lewis. ‘ Ten

fenomenalny zawodnik zamie­
rza wystartować w Helsinkach
aż w 4 konkurencjach: na 100
i200m.wskokuwdaloraz
w sztafecie 4X100 m. Może
nie byłoby w tym nic dziwne­
go gdyby nie fakt, że w każ­
dej z tych konkurencji Lewis
należy do fawprytów i poten­
cjalnych rekordzistów świata.

15.55 Program dnia

16.00 Studio sport
16.30 Dziennik

16.45 Kino letnie: „Test pilota
Pirxa” — film science-fiction —

wg opow. St. Lema — „Rozprawa”
18.20 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: — Znane baśnie

— „Śpiąca królewna”

19.00 Sonda: Fabryka absolutu

19.30 Dziennik

20.00 Publicystyka
20.15 „Telefon 110” — „Niewinny

początek” film kryminalny produk­
cji ŃRD

21.30 Studio sport
21.50 Rolnicze lato 83

22.00 Dziennik

22.20 PEGAZ.

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

pZMot., ul Kawiory 3. tel 37-55 -75
i 37-48-92 (7 -22) al Planu 6-letnie-

go 154. tel. 44-17-60 ! 44-16-32 (7—
22) Pogot Tecbn .Polmozbyt”. al.

Pokoju 81. tel 48-00-84 (6—22) Inf.
o usług uch „Eureka”, Dom Towa­
rowy, Wiślna, tel. 22-98-22. wewn.

38 (12—18)

Rynek Gł 42. Długa 88, Krakow­
ska 1, Kozłówek, Nowa Huta —

Centrum C, Nowa Huta — Cen­
trum A.

rożne
Ogród Botaniczny TKopernika)

9—19
Zoo (Lasek Wolski) 9—18
Rejs statkiem po Wiśle do Bielan

9, 11, 13, 15, 17.
Wesołe miasteczko (Małe Błonia)

10—21 .

RADIO
Program I

Wiadomości: 14, 16, 18. 20, 22. 23.
14.05 Magazyn muzyczny Rytm.

15.55 Radio kierowców. 16.05 Pro­
blem dnia. .16.15 Bank Przebojów.
17.00 Muzyka i aktualności. 17.25

Premiery radiowych studiów. 18.20
Transm. mistrzostw świata w pię­
cioboju nowoczesnym. 18.30 Inter-
studio 83. 19.00 Gorący temat. 19.10
D c. transm.. 19.30 Radio — dzie­
ciom: Tajemnica Granatowego Za­
ułka. 20.05 Odpowiedzi na listy.
20.10 Koncert życzeń. 20.35 Człowiek
dla człowieka.. 20.40 Kamienne
niebo — fr. pow. J Krzysztonia.
21.00 Komunikaty, 21.05 Kronika
sportowa. 21 .15 Gwiazdy opery. 22.25
Jazzowe granie A. Jaroszewskiego.
23.25 Senne nastroje. Od 0 .00 Mu­
zyka nocą 'i wiadomości.

Program II
Wiadomości: 17. 21, 0.50.
14.00, Wakacje w stereo (stereo).

14.30 F. Forsyth — Dzień Sza':ala
— ode. pow. 15.00 Pamiętniki i

wspomnienia. 15.30 Folklor z róż­
nych stron świata (stereo). 16.00
Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy
(stereo). 17.05—18.30 Kraków na an­
tenie: 17.50 Ekspresem przez Kraj
Rad. 18.00 C niesie dzień — wyd.
popołudniowe. 18.30 Słuchajmy _ra­
zem (stereo). 19.20 Jan Sobieski —

ode. książki L. Podhorodeckiego.
19.30 Wieczór w operze (stereo).
21.05 Wieczorne refleksje. 21 .10

Klasycy jazzu (stereo). 21.30 Litera­
tura i muzyka: 21.30 Nagranie
wiecz. 21 .40 M. Białoszewski — Pa­
miętnik z Powstania Warszawskie­
go. 22.00 Trzej panowie B (stereo).
22.40 Słońce ze wzgórz Gwoźnicy —

słuch, poetyckie. 23.10 Żarty, paro­
die, pastisze — śpiewa M. Rodo­
wicz (stereo). 23.30 Opowieść o M.
Glince. 24 .00 Głosy, instrumenty,
nastroje (stereo). 0.50 Echa dnia.

Program III

Wiadomości: 15. 16, 17. 18. 22.
14 Lato w Filharmonii. 15.05 Wa­

kacje z przebojem. 15.45 Prosto z

kraju. 16 Zapraszamy do Trójki.
17.05 Polityka dla wszystkich. 17.50
Parlez-vous francais?. 19 Spoza
widowni. 19.30 Czas relaksu. 19.50
W. Bielów — Ciesielskie opowieści.
20 Carl Orff-Trianfi — Trionfo d>
Afrodite. 20.45 Klub Trójki. 20 Mi-
ni-max. 21.40 Klub Trójki. 22 .15 W

kręgu muzyki latynoskiej. 22-45 Po­
słuchać warto. 23 Zapraszamy do

Trójki. 23.55 Północ poetów: Wier­
sze T. Gajcego.


